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Kolejom na ratunek Pomagamy Ukrainie
Aleja Niepodległości 34 w Poznaniu – to od po-
czątku lipca już oficjalny adres Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa Wielkopolskie-
go oraz miejsce pracy sejmikowych radnych.
Symboliczna inauguracja działalności nowe-
go budynku, połączona z jego poświęceniem,
odbyła się 29 czerwca.

Tego samego dnia w nowej sali sesyjnej po
raz pierwszy obradowali radni województwa.
Wśród podjętych przez sejmik decyzji znala-
zło się m.in. powołanie – po gorących dysku-
sjach – nowych rad społecznych marszałkow-
skich szpitali oraz przyjęcie dokumentów
otwierających drogę do kolejnych fuzji podle-
głych placówek medycznych.>> strony 2, 4-5 FO
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Podczas odbywającego się 25 czerwca w Po-
znaniu posiedzenia Konwentu Marszałków
Województw RP szefowie większości regionów
podpisali dokumenty, które pozwolą na re-
strukturyzację spółki Przewozy Regionalne.
Marszałkowie zgodzili się na zawarcie wie-
loletnich umów z PR oraz zmiany własno-
ściowe, w myśl których Agencja Rozwoju Prze-
mysłu obejmie w spółce 51 proc. udziałów.
W zamian z budżetu państwa kolejowa spół-
ka otrzyma 770 mln zł. Pozwoli to na spłatę
długów i przeprowadzenie procesu uzdro-
wienia firmy, a w konsekwencji – na moder-
nizację taboru i polepszenie standardu ofe-
rowanych usług. >> strona 3

W czerwcu debatowano w Poznaniu podczas
specjalnej konferencji o szansach imigrantów
ze Wschodu. Przedstawiciele samorządu
województwa spotykali się też z reprezen-
tantami ukraińskiej administracji, by prze-
kazywać nasze doświadczenia związane z de-
centralizacją państwa i finansowaniem sa-
morządów. Ukraińcy chcą reformować swój
kraj, a Wielkopolska chętnie służy pomocą,
dzieląc się naszym know-how w tej dziedzi-
nie. Pamiętamy bowiem, że jeszcze kilka-
naście lat temu to my korzystaliśmy z rad
i podpowiedzi przekazywanych nam przez za-
chodnich partnerów. Teraz możemy spłacić
ten swoisty dług. >> strona 3

Uzależnieni
Z dokonanego 22 czerwca
podsumowania wynika, że
4 tysiące biegaczy i 18 tysię-
cy kibiców wzięło udział
w kampanii „Uzależnia mnie
tylko sport”, zorganizowanej
przez samorząd wojewódz-
twa. >> strona 6

Banda wariatów
W Polsce, jeśli już, to tory
rozbierają. A oni je budują…
Historia grupy zapaleńców,
która własnym sumptem po-
stanowiła odbudować bra-
kujący odcinek wąskoto-
rówki w okolicach Wyrzy-
ska. >> strona 7

Zapomniany
Bogusławski?
Czy w Wielkopolsce zapo-
mnieliśmy o twórcy polskiej
sceny narodowej? A przecież
to tu, w Glinnie, Wojciech
Bogusławski się urodził; tu,
w Poznaniu i Kaliszu, dzia-
łał potem ze swoimi teatra-
mi. >> strona 10

Za kulturę
Marszałek województwa wrę-
czył w Teatrze Nowym nagro-
dy oraz stypendia ludziom
kultury. Co roku samorząd
województwa w ten sposób
honoruje najwybitniejszych
i promuje tych, którzy mają
szanse pójść niedługo w ich
ślady. >> strona 11

Inna strona
samorządu
Dlaczego marszałek ma le-
piej niż premier? Kto daje za
mało na tacę? Za mundurem
panny – i radna – sznu-
rem. Mówi o sobie: jestem
charyzmatycznym cholery-
kiem. >> strona 16

Pod nowym adresem

Wielkopolska nadrabia
wieloletnie zaległo-
ści przy odbudowie

dróg wojewódzkich, goniąc
zachodnioeuropejskie stan-
dardy w tej dziedzinie. Coraz
częściej na długich odcinkach
tras jeździ nam się bezpiecz-
niej i wygodniej. Zmotoryzo-
wanych cieszą kolejne ukoń-
czone remonty i nowe ob-
wodnice, a mieszkańcy wielu
miejscowości oddychają z ulgą
po wyprowadzeniu TIR-ów
z ciasnych i zatłoczonych ulic.

Jednym z licznych miast,
które skorzystały w ostat-
nich latach na realizowanych
przez samorząd wojewódz-
twa inwestycjach transpor-
towych, jest Wągrowiec. Kie-
rowcy otrzymali w prezencie
kilkadziesiąt kilometrów od-
nowionej trasy wojewódzkiej
nr 196 z Murowanej Gośliny
do Wągrowca oraz obwodnice
obu tych miejscowości. Wyre-
montowano też dotychczaso-
we obejście miasta na drodze
wojewódzkiej nr 241 oraz od-

dano do użytku nową inwe-
stycję: most nad Wełną i wy-
dłużony odcinek trasy w kie-
runku ulicy Rogozińskiej.

Podczas oficjalnego podsu-
mowania inwestycji drogo-
wych w Wągrowcu, które
z udziałem marszałka Marka
Woźniaka i wicemarszałka
Wojciecha Jankowiaka odby-
ło się 23 czerwca, podliczono,
że w ciągu kilku ostatnich lat
w tej okolicy zrealizowano
projekty drogowe o wartości
110 mln zł.

Mimo sporego rozmachu
inwestycyjnego na woje-
wódzkich drogach nadal po-
zostaje wiele do zrobienia.
Urzędnicy oszacowali potrze-
by na około 2 mld zł, a pie-
niędzy mamy tylko połowę, tj.
1 mld zł.

Wśród pilnych przedsię-
wzięć wymienia się na przy-
kład obwodnice Wronek,
Pniew, Szamotuł (przebudowa
układu dróg od Wronek do
autostrady A2), a także obej-
ścia drogowe Obornik i Go-

stynia. Na szerokiej liście
znajdują się też obwodnice
Mosiny, Ostrzeszowa i Ro-
goźna.

O tym, jakie jeszcze drogi
będą remontowane w naj-
bliższych latach, zdecydują:
ich znaczenie dla rozwoju
pobliskich terenów, uciążli-
wości komunikacyjne, po-
ziom natężenia ruchu, sto-
pień przygotowania danej
inwestycji do realizacji oraz
skala oczekiwań społecz-
nych. >> strony 8-9

Miliard złotych na drogi
W najbliższych latach powstaną nowe jezdnie, mosty, wiadukty, obwodnice i ronda.

Przy realizacji oddanej w czerwcu do użytku obwodnicy Wągrowca wybudowano m.in. czteroprzęsłowy most nad rzeką Wełną o długości 164 metrów.
Obszar, przez który biegnie trasa, to głównie pola, lasy i tereny bagienne, rozciągające się na obrzeżach Jeziora Łęgowskiego i Wełny.
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Artur Boiñski

na wstêpie

Worek
bez dna

Gdy patrzy się na zdjęcie, które zamieszczamy na pierwszej
stronie tego numeru, można pozazdrościć mieszkańcom
Wągrowca i przejeżdżającym tamtędy kierowcom, że mają
drogę nie tylko wygodną, ale i piękną. Gdy piszemy, że
w najbliższych latach na prace związane z modernizacją
i przebudową dróg wojewódzkich samorząd regionu wyda
miliard złotych, może to robić wrażenie.
Mina trochę jednak rzednie, gdy uświadomimy sobie, że
ewentualny koszt zrealizowania tylko tych już zgłoszonych
i zidentyfikowanych potrzeb na wojewódzkich trasach to
jakieś dwa miliardy złotych! A do tego przecież nie ma sesji
sejmiku, by radni w interpelacjach nie poszerzali tej
drogowej listy życzeń i postulatów. Dodać jeszcze trzeba,
że coraz dłuższe i szersze drogi i mosty wymagać będą
coraz większych nakładów na bieżące utrzymanie,
a gdy po latach zaczną się zużywać – na remonty.
Cóż – powiedzmy to sobie szczerze: materia drogowa to
worek bez dna. Na pocieszenie jedynie można sobie
uświadomić, że gdyby nie unijne dotacje, przez kolejne lata
inwestowalibyśmy w wojewódzkie szosy nie miliard,
a pewnie góra 200-300 tysięcy złotych… �

Od 10 do 12 czerwca w Bu-
kowinie Tatrzańskiej od-
była się czwarta edycja
Forum Regionów Polski
i Chorwacji.

Wielkopolskę podczas tego
wydarzenia, któremu towa-
rzyszyło posiedzenie zarzą-
du Związku Województw RP,
reprezentowali marszałek
Marek Woźniak i wicemar-
szałek Wojciech Jankowiak.
Pierwszy z nich był modera-
torem międzynarodowej de-

baty dotyczącej roli turystyki
i agroturystyki w rozwoju ob-
szarów wiejskich.

Przypomnijmy, że regio-
nem partnerskim wojewódz-
twa wielkopolskiego jest żu-
pania vukovarsko-srijemska.
W ramach tej współpracy
m.in. przekazujemy Chorwa-
tom (np. przyjmując staży-
stów) naszą wiedzę i do-
świadczenia dotyczące ko-
rzystania przez region z fun-
duszy unijnych. ABO

Z Chorwatami pod Tatrami

60 lat swojego funkcjonowania świętują wielkopolskie służ-
by zajmujące się planowaniem przestrzennym w skali re-
gionu. Najpierw była to Wojewódzka Pracownia Urbani-
styczna, która po przekształceniach stała się obecnym
Wielkopolskim Biurem Planowania Przestrzennego. Od 15
lat WBPP jest jednostką organizacyjną samorządu woje-
wództwa. Z okazji jubileuszu w holu Urzędu Wojewódzkiego
pojawiła się okolicznościowa wystawa, a 10 czerwca w tam-
tejszej sali sesyjnej zorganizowano konferencję „Plan za-
gospodarowania przestrzennego województwa jako in-
strument planowania i koordynacji rozwoju”. Gratulując
działalności planistom, wicemarszałek Wojciech Jankowiak
dedykował im słowa Antoine de Saint-Exupéry'ego: „zie-
mi nie odziedziczyliśmy po przodkach, pożyczyliśmy ją od
naszych dzieci”. ABO
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Sześć dekad planowania

Heskie doświadczenia w za-
kresie dualnego kształce-
nia zawodowego i analiza
miejscowego sytemu edu-
kacji były powodem wizyty
w Niemczech, w dniach 1-3
czerwca, członek zarządu
województwa Marzeny Wo-
dzińskiej.

Jednym z punktów oficjalnej
wizyty w naszym regionie
partnerskim była uroczystość
wręczenia nagród międzyna-
rodowego konkursu Heskiej
Nagrody Młodzieżowej, w któ-
rej oprócz licznie zgromadzonej
młodzieży i laureatów kon-
kursu, uczestniczyła także mi-
nister spraw federalnych i eu-
ropejskich rządu Hesji Luccia
Puttrich.

Podczas spotkania Marzeny
Wodzińskiej z Luccią Puttrich
omówiono m.in. potencjały obu
regionów w zakresie edukacji,
kształcenia zawodowego, współ-
pracy izb rzemieślniczych oraz

ogólnej współpracy partner-
skiej Hesja-Wielkopolska i sy-
tuacji międzynarodowej.
Zaproponowano też organiza-
cję wspólnego seminarium
w Brukseli, poświęconego du-
alnemu systemowi kształcenia
zawodowego.

Drugim istotnym punktem
wizyty był udział w Dniach
Hesji. Wielkopolska od 29
maja do 7 czerwca promowa-

ła tam na specjalnym stoisku
swoje walory turystyczne
i kulturalne oraz potencjał re-
gionu.

Z kolei z przedstawicielami
niezależnej szkoły zawodowej
Oskar-von-Miller w Kassel
oraz Izby Rzemieślniczej
w Wiesbaden uzgodniono re-
alizację konkretnych projek-
tów w zakresie szkolenia za-
wodowego. RAK

Jak Niemcy uczą zawodu?

Pamiątkowe zdjęcie przy wielkopolskim stoisku.
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Aleja Niepodległości 34
w Poznaniu – to od po-
czątku lipca już oficjal-

ny adres Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Wiel-
kopolskiego oraz miejsce pra-
cy sejmikowych radnych. Za-
kończyły się trwające kilka
miesięcy przeprowadzki po-
szczególnych departamentów
urzędu, zlokalizowanych do-
tąd w kilku różnych częściach
miasta. Pracę w jednym miej-
scu rozpoczęło około tysiąca
urzędników.

Symboliczna inauguracja
działalności nowego budynku,
połączona z jego poświęce-
niem, odbyła się 29 czerwca,
przed pierwszą w nowym
miejscu sesją sejmiku woje-
wództwa.

Witając kilkuset zgroma-
dzonych urzędników i rad-
nych, marszałek Marek Woź-
niak podkreślił, że dzięki jed-
nej lokalizacji możliwe bę-
dzie nie tylko sprawniejsze
działanie administracji, ale
przede wszystkim bardziej
przyjazna obsługa klientów.
Nie bez znaczenia jest też
wymiar wizerunkowy. Cha-
rakterystyczny gmach po-
zwoli utrwalić fakt funkcjo-
nowania samorządu woje-
wództwa w świadomości jego
mieszkańców. Reprezenta-
cyjny wygląd siedziby będzie
też miał znaczenie podczas
przyjmowania oficjalnych go-
ści, choćby z europejskich re-
gionów partnerskich.

Zatem od 1 lipca oficjalny
adres, na który należy kiero-
wać wszelką korespondencję,

to: Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Wielkopolskiego
w Poznaniu, al. Niepodległo-
ści 34, 61-714 Poznań. Do-
dajmy, że dotychczasowe nu-
mery telefonów do wszyst-
kich jednostek urzędu pozo-
stają bez zmian.

Ewentualne pytania można
kierować do punktu infor-
macyjnego, pod nr tel.: 61
626 66 66 lub mailowo na
adres: info@umww.pl. Więcej
informacji również na stro-
nie internetowej: www.bip.
umww.pl. ABO

Nowy adres
Radni województwa oraz marszałkowscy urzędnicy
oficjalnie rozpoczęli pracę w nowej siedzibie.

Oficjalna inauguracja nowej siedziby samorządu województwa
odbyła się 29 czerwca.
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Oddali hołd
za Czerwiec’56
Z udziałem władz woje-
wództwa odbyły się Po-
znaniu obchody 59. rocz-
nicy Powstania Poznań-
skiego Czerwca 1956 r.

Elementem głównych uro-
czystości, które zorganizowa-
no w niedzielę 28 czerwca,
były msza św. w kościele oo.
Dominikanów oraz spotka-
nie przy pomniku upamięt-
niającym wydarzenia z 1956
roku. Wcześniej złożono też
kwiaty w miejscach przypo-
minających w mieście boha-
terów Czarnego Czwartku.

27 czerwca w Zamku od-
było się natomiast spotkanie
władz miasta i województwa
z uczestnikami zrywu sprzed
59 lat. Trojgu z nich marsza-
łek Marek Woźniak wręczył
odznaki honorowe „Za zasłu-
gi dla województwa wielko-
polskiego”. ABO

Groźna sieć
6 lipca w Poznaniu, z u-
działem m.in. członka za-
rządu województwa Lesz-
ka Wojtasiaka, zainaugu-
rowano realizację projek-
tu profilaktycznego zwią-
zanego z zagrożeniami
w internecie.

– Czy z obawy przed oszu-
stwem, wykorzystaniem,
agresją, kradzieżą mieliby-
śmy odłączyć komputery od
sieci i zapomnieć o świecie, do
którego przywykliśmy i który
jest nam potrzebny? – pytają
organizatorzy akcji pn. „Dwie
strony sieci”.

Kampania, przygotowana
przez Komendę Wojewódzką
Policji w Poznaniu, wspólnie
z MPK, UMWW i BZ WBK,
ma przy pomocy reklamy
tramwajowej pokazać zagro-
żenia czyhające na nas w cy-
berprzestrzeni. RAK

Docenieni
Biznes i pamięć o naszej
historii – za działalność
w tych dziedzinach wy-
różniono przedstawicieli
zarządu województwa.

Marszałek Marek Woźniak,
w uznaniu zasług dla tej or-
ganizacji, został członkiem ho-
norowym Związku Oficerów
Rezerwy RP im. Marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego. Stosowną le-
gitymację i odznakę otrzymał
1 lipca w Poznaniu z rąk pre-
zesa związku płk. w st. spocz.
Stanisława Tomaszkiewicza.

Wcześniej, 12 czerwca, pod-
czas spotkania Wielkopol-
skiego Klubu Kapitału, wice-
marszałek Wojciech Janko-
wiak i członek zarządu wo-
jewództwa Leszek Wojtasiak
znaleźli się wśród laureatów
Wielkopolskich Filarów Biz-
nesu 2015, przyznawanych
za szczególne zasługi dla roz-
woju biznesu i gospodarki
w regionie. ABO
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O przyszłości instrumen-
tów finansowych w ra-
mach WRPO 2014+ roz-
mawiali 11 czerwca w sie-
dzibie Europejskiego Ban-
ku Inwestycyjnego w Luk-
semburgu członek zarządu
województwa Leszek Woj-
tasiak i László Baranyay,
wiceprezes EBI.

EBI jest menedżerem fun-
duszu powierniczego w ra-
mach inicjatywy JESSICA
dla Wielkopolski, a w Luk-
semburgu odbyło się posie-
dzenie jego rady inwestycyj-
nej. Leszek Wojtasiak prze-
kazał stanowisko samorządu
regionu, wyrażające zainte-

resowanie kontynuacją współ-
pracy z bankiem jako dystry-
butorem instrumentów fi-
nansowych w ramach WRPO
2014+. Podjęto także rozmowy
o możliwościach, warunkach
i zakresie takiej współpracy.

Spotkanie było jednym
z elementów przygotowań
Wielkopolski do rozpoczęcia
wdrażania instrumentów fi-
nansowych w ramach WRPO
2014+. W programie zapla-
nowano wykorzystanie poży-
czek i poręczeń w kilku dzie-
dzinach, m.in. wsparciu
przedsiębiorczości, rewitali-
zacji i poprawie efektywności
energetycznej. RAK

JESSICA na dłużej?
Miejscem dwóch ważnych
wydarzeń był w ostatnich
tygodniach gmach, którego
współgospodarzem jest
wielkopolskie przedstawi-
cielstwo w Brukseli.

17 czerwca we wspólnej sie-
dzibie Wielkopolski, Hesji,
Emilii-Romanii i Akwitanii
w Brukseli odbyła się konfe-
rencja „Wprowadzając Plan
Junckera w życie – nowe moż-
liwości dla regionów”. W wy-
darzeniu wzięło udział 150
osób, w tym posłowie do Par-
lamentu Europejskiego z Pol-
ski, Niemiec, Włoch i Francji
oraz przedstawiciel Komisji
Europejskiej. Dyskutowali nad

założeniami Europejskiego
Funduszu Inwestycji Strate-
gicznych (będącego elemen-
tem wspomnianego planu, fir-
mowanego przez szefa Komi-
sji Europejskiej) i szans, jakie
daje on samorządom.

Przedstawiając wielkopol-
ski punkt widzenia, europoseł
Andrzej Grzyb podkreślił, że
samorządy powinny być waż-
nym partnerem w realizacji
planu, a projekty wdrażane
w jego ramach muszą
uwzględniać specyfikę teryto-
riów, których będą dotyczyć.

***
Z kolei od 29 czerwca do

9 lipca w naszej siedzibie

w Brukseli można było oglądać
wystawę „Lernt Polnisch” uka-
zującą wpływ „Solidarności” na
opozycję we wschodnich Niem-
czech. Została ona przygoto-
wana przez Wielkopolskę, He-
sję, stałe przedstawicielstwa
RP oraz Niemiec przy UE
i Urząd Pełnomocnika Fede-
ralnego ds. Materiałów Pań-
stwowej Służby Bezpieczeń-
stwa NRD.

Wystawa przypominała od-
działywanie polskich wyda-
rzeń lat 1980-81 na sytuację po-
lityczno-społeczną w ówczesnej
NRD, czego symbolem stała się
chusta batikowa właśnie z ha-
słem „Lernt Polnisch”. ABO

Konferencja i wystawa w Brukseli
Ćwierćwiecze swojej dzia-
łalności obchodził Wielko-
polski Ośrodek Kształce-
nia i Studiów Samorządo-
wych.

Celem stowarzyszenia WO-
KiSS jest wspieranie rozwoju
samorządu lokalnego poprzez
działalność szkoleniowo-do-
radczą i informacyjną. Obecnie
zrzesza ono ponad 270 gmin
i powiatów z Wielkopolski oraz
sąsiednich województw.

22 czerwca odbyła się w Po-
znaniu jubileuszowa konfe-
rencja, w której uczestniczy-
li marszałek Marek Woźniak
i wicemarszałek Wojciech
Jankowiak. ABO

Już 25 lat

W Poznaniu debatowano
w czerwcu m.in. o szan-
sach imigrantów ze Wscho-
du, o polskich doświad-
czeniach związanych z de-
centralizacją i o finan-
sowaniu samorządów.
Wszystko to w kontekście
naszych ukraińskich part-
nerów.

9 czerwca wicemarszałek
Wojciech Jankowiak był
współgospodarzem konferen-
cji pt. „Tak daleko, tak blisko.
Imigranci z Europy Wschod-
niej w Wielkopolsce. O szan-
sach gospodarczych i ryzy-
kach społecznych”. W spo-
tkaniu, zorganizowanym
przez Stowarzyszenie Spo-
łeczno-Kulturalne „Polska-
Ukraina”, wzięło udział ponad
100 osób.

Omówiono m.in. prognozy
demograficzne dla Wielkopol-
ski i Poznania, zagadnienia
dotyczące migracji i prak-
tycznego wymiaru legalizacji
pobytu cudzoziemców na te-
rytorium RP.

– Dziś dzielimy się do-
świadczeniami, jak budować
demokratyczne państwo, sa-
morząd, ale pamiętam, jak
sami przed ponad 20 laty pod-
patrywaliśmy w Belgii, Niem-
czech i Holandii, co warto za-
czerpnąć z tamtych, zachod-
nich wzorców – stwierdził
Wojciech Jankowiak.

29 czerwca wicemarszałek
spotkał się też z 15-osobową

delegacją ukraińskich samo-
rządowców z partnerskiego
Obwodu Charkowskiego. Przy-
pomniał, że polska reforma
administracyjna nie była wol-
na od błędów, choć – jak po-
kazuje sytuacja innych państw
Europy – należała do najbar-
dziej udanych.

Partnerzy z Ukrainy zapo-
znali się z zagadnieniami two-
rzenia budżetów polskich jed-
nostek samorządu lokalnego
i regionalnego. Odwiedzili
m.in. gminę Rakoniewice, po-
wiat wolsztyński, Poznań.

O polskich doświadczeniach
związanych z decentralizacją
władzy opowiadał również
marszałek Marek Woźniak,
który 26 czerwca spotkał się
z 16-osobową delegacją ukra-
ińską złożoną z postaci klu-
czowych dla powodzenia re-
formy samorządowej w tym
kraju. W skład delegacji weszli
przedstawiciele: administracji
prezydenta, resortów rozwoju
regionalnego i finansów, par-
lamentu, organizacji zrzesza-
jących samorządy, think-tan-
ków oraz reprezentanci władz
regionalnych.

Rozmowy poświęcono m.in.
dotychczasowemu przebiego-
wi reformy decentralizacyj-
nej na Ukrainie. Dyskutowa-
no też o sukcesach i poraż-
kach polskiej reformy samo-
rządowej oraz o wykorzysta-
niu funduszy UE przez sa-
morządy. RAK

Pomagamy Ukraińcom

O polskich doświadczeniach związanych z decentralizacją wła-
dzy opowiadał Ukraińcom m.in. marszałek Marek Woźniak.
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Podczas odbywającego się
25 czerwca w Poznaniu
posiedzenia Konwentu

Marszałków Województw RP
szefowie większości regionów
podpisali dokumenty, które
pozwolą na restrukturyzację
spółki Przewozy Regionalne.
Marszałkowie zgodzili się na
zawarcie wieloletnich umów
z PR oraz zmiany własnościo-
we, w myśl których Agencja
Rozwoju Przemysłu obejmie
w spółce 51 proc. udziałów.

W zamian z budżetu pań-
stwa kolejowa spółka otrzyma
770 mln zł. Pozwoli to na
spłatę długów i przeprowa-
dzenie procesu restruktury-
zacji firmy. Ustabilizowanie
sytuacji i gwarancje w posta-
ci wieloletnich umów mają
natomiast pozwolić na mo-
dernizację taboru.

– To szansa na stworzenie
z Przewozów Regionalnych
spółki działającej na zasa-
dach rynkowych – komento-

wała minister infrastruktury
i rozwoju Maria Wasiak.

– Przeważyła solidarnościo-
wa postawa, bo wymagało to
od nas podjęcia pewnych wy-
rzeczeń i pogodzenia różnych
interesów poszczególnych wo-
jewództw – przekonywał prze-
wodniczący konwentu, mar-

szałek Marek Woźniak, nazy-
wając porozumienie „umową
poznańską”. – Pamiętajmy, że
ostatecznym celem jest uzy-
skanie lepszego standardu
usług dla pasażerów.

O podjęte zobowiązania py-
tali również radni podczas
czerwcowej sesji sejmiku.

– Ta spółka była niemal
trupem. Nie upadła tylko dla-
tego, że nie pozwala na to
ustawa – tłumaczył marszałek.
– Decyzja, którą podjęliśmy,
jest uratowaniem Przewozów
Regionalnych przed de facto
zaprzestaniem działalności.

Podczas konwentu dysku-
towano także na temat pro-
pozycji wsparcia i współfi-
nansowania przez PFRON
projektów realizowanych
w ramach regionalnych pro-
gramów operacyjnych na rzecz
osób z niepełnosprawnościami,
a także o wielkopolskich do-
świadczeniach we wdrażaniu
zasad ekonomii społecznej.

Czerwcowe posiedzenie
było trzecim i ostatnim w ra-
mach półrocznego wielkopol-
skiego przewodnictwa w Kon-
wencie Marszałków. W kolej-
nych sześciu miesiącach wło-
darze regionów będą spotykać
się w województwie dolno-
śląskim. ABO

Kolejom na ratunek
Marszałkowie województw podpisali w Poznaniu dokument, który
umożliwi restrukturyzację Przewozów Regionalnych.

Podczas poznańskich obrad w czerwcu Konwent Marszałków
przyjął jedenaście oficjalnych stanowisk. Dotyczyły one m.in.:
funkcjonowania pakietu onkologicznego, wykorzystania rezerwy
celowej na zadania w zakresie zarządzania kryzysowego, pro-
jektu ustawy Prawo wodne, podziału środków z Funduszu Pra-
cy, zwiększenia limitu przyjęć studentów na kierunki lekarskie,
wydłużenia terminu na przystosowanie szpitali do ministe-
rialnych wymogów.
Jedno ze stanowisk przyjętych z inicjatywy Wielkopolski do-
tyczyło sytuacji finansowej ośrodków doradztwa rolniczego.
Marszałkowie zwrócili się w nim do ministra rolnictwa o zna-
czące zwiększenie dotacji celowej dla ośrodków. Wskazali na
bardzo niskie płace zatrudnionych w tych instytucjach osób
oraz na ich znaczenie w unowocześnianiu rolnictwa i popra-
wie jakości życia na obszarach wiejskich.

Kilkanaście stanowisk

Gościem poznańskiego konwentu, któremu przewodniczył marszałek województwa wielkopolskiego Marek Woźniak, była
m.in. minister infrastruktury i rozwoju Maria Wasiak.
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Mikołaj Grzyb (PSL) inter-
pelował w sprawie linii kolejo-
wej Poznań-Kluczbork, wnio-
skując, by po zakończeniu jej
rewitalizacji zwiększyć liczbę
połączeń oraz zadbać o popra-

wę jakości taboru obsługującego tę trasę.

Marek Sowa (PiS) w swoim
wystąpieniu poruszył sprawę
parowozowni Wolsztyn. Radny
pytał o to, czy pozostanie ona je-
dynym tego typu czynnym za-
kładem na świecie i czy będzie

obsługiwać regularne połączenia pasażerskie.

Wiesław Szczepański (SLD-
-UP) zgłosił interpelacje po-
święcone: dofinansowaniu re-
montu oddziału położniczego
szpitala w Lesznie, pomocy
gminie Bojanowo w utrzymaniu

przejętego odcinka drogi krajowej, remontowi
przejazdu kolejowego w Chodzieży.

Marcin Porzucek (PiS) pytał
o kontynuację w nowej unijnej
perspektywie finansowej pro-
gramów JEREMIE I JESSI-
CA. Ponadto, powołując się na
pismo burmistrza Krzyża Wiel-

kopolskiego, poruszył sprawę modernizacji
drogi wojewódzkiej nr 123.

Jan Mosiński (PiS) poruszył
tematykę związaną z podle-
głym samorządowi Radiem
Centrum w Kaliszu, pytając o fi-
nanse i zatrudnienie w tej in-
stytucji. Ponadto radny po-

dziękował za dofinansowanie obchodów 35-le-
cia „Solidarności” w południowej Wielkopolsce.

Bartłomiej Wróblewski (PiS)
wystosował interpelację w spra-
wie budowy obwodnicy Niepru-
szewa. Nawiązał też do wcze-
śniejszej interpelacji dotyczącej
łączenia obowiązków dyrektora

Departamentu Zdrowia UMWW z doradztwem
prawnym dla jednego z podległych szpitali.

Krzysztof Ostrowski (PiS)
pytał o korzyści dla pasażerów
oraz skalę zwolnień w Wielko-
polsce w związku z restruktu-
ryzacją spółki Przewozy Regio-
nalne. Ponadto poruszył tema-

ty: dofinansowania z WRPO sprzętu dla gnieź-
nieńskiego szpitala, a także odpowiedzi mini-
stra zdrowia na stanowisko sejmiku
w sprawie „pakietu onkologicznego”.

Zbigniew Hoffmann (PiS)
interpelował w sprawie two-
rzenia planu inwestycji na dro-
gach wojewódzkich do 2020
roku, pytając o zasady i priory-
tety brane pod uwagę przy

ustalaniu kolejności proponowanych prac.

Waldemar Witkowski (SLD-
-UP) złożył pisemną interpela-
cję w sprawie remontu drogi
wojewódzkiej z Poznania do
Puszczykowa oraz zasygnali-
zował problem hałasu emito-

wanego przez urządzenia pracujące na Jezio-
rze Kierskim. ABO
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Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy, które
radni poruszali 29 czerwca,
podczas VIII sesji sejmiku,
w ramach punktu
„interpelacje i zapytania”.

12 konkursów o dotacje unijne na kwo-
tę 31,6 mln euro ogłoszono w 2014 roku
w Wielkopolsce. Nasz region jest też li-
derem we wdrażaniu inicjatyw JESSICA
i JEREMIE.

Podczas czerwcowej sesji sejmiku radni za-
poznali się m.in. z informacją o ubiegłorocz-
nej realizacji Wielkopolskiego Regionalnego
Programu Operacyjnego na lata 2007-2013.

– W 2014 roku ogłosiliśmy 12 konkursów
o dotacje unijne na kwotę 31,6 mln euro,
a łącznie, od początku realizacji programu ope-
racyjnego, ogłoszonych zostało 85 naborów
wniosków – poinformował na posiedzeniu sej-
mikowej Komisji Strategii Rozwoju Regio-
nalnego i Współpracy Międzynarodowej Grze-
gorz Potrzebowski, dyrektor Departamentu
Polityki Regionalnej Urzędu Marszałkow-
skiego w Poznaniu.

Podsumowano również liczbę aplikacji zło-
żonych przez beneficjentów (4,4 tys. wniosków

przeszło ocenę formalną), podpisanych umów
o dotację z WRPO (ponad 2,2 tys.), wydanych
pieniędzy (zakontraktowano 96 procent alo-
kacji programu), a także omówiono wdraża-
nie inicjatyw JESSICA i JEREMIE w naszym
regionie.

– Wydaje się, że mało beneficjentów korzy-
sta z inicjatywy JEREMIE. Przez tyle lat
wdrażania pożyczek powinno ich być trzy razy
więcej – zauważyła Zofia Szalczyk (PSL).

– W całym kraju podpisano około 20 tys.
umów o pożyczkę z JEREMIE, z czego 7 tys.
w Wielkopolsce – wyjaśnił Grzegorz Potrze-
bowski.

– Wyłożyliśmy na to przedsięwzięcie 510
mln zł, a dzięki efektowi dźwigni finansowej
firmy mogły zainwestować 1,8 mld zł. To po-
tężne wsparcie dla przedsiębiorców, zwłaszcza
w czasach kryzysu finansowego – podsumo-
wał członek zarządu województwa Leszek Woj-
tasiak. RAK

Jak wydajemy fundusze z UE?

Podczas czerwcowej sesji sejmiku grupa
mieszkańców Gniezna wyraziła swój sprze-
ciw wobec możliwości przebiegu obwodni-
cy tego miasta przez osiedle Pławnik. Za-
równo marszałek Marek Woźniak, jak i wi-
cemarszałek Wojciech Jankowiak zapew-
nili jednak gnieźnian, że zdaniem władz wo-
jewództwa docelowo obwodnica nie po-
winna przebiegać w granicach admini-
stracyjnych miasta. ABO
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„Nie” dla obwodnicy

Sejmik zdecydował 29 czerwca o przyję-
ciu i skierowaniu do zaopiniowania
(przez związkowców, organizacje zrze-

szające lekarzy i pielęgniarki, rady społeczne)
projektów uchwał w sprawie połączenia
Ośrodka Rehabilitacyjnego dla Dzieci w Kie-
krzu oraz Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego
w Poznaniu ze Szpitalem Wojewódzkim w Po-
znaniu.

Decyzję dotyczącą połączenia innej pla-
cówki, szpitala w Wolicy z Wielkopolskim Cen-
trum Pulmonologii i Torakochirurgii w Po-
znaniu, po długiej dyskusji podczas czerwco-
wych obrad sejmikowej Komisji Rodziny, Po-
lityki Społecznej i Zdrowia Publicznego, prze-
łożono na kolejną sesję sejmiku.

30 czerwca zakończyły się 4-letnie kaden-
cje rad społecznych, funkcjonujących przy sa-
morządowych placówkach służby zdrowia,
dlatego sejmik zdecydował też o wyborze no-
wych przedstawicieli do 19 jednostek. Człon-
kowie rad nadzorują pracę dyrektorów wo-
jewódzkich szpitali, dlatego mają dostęp do

ich dokumentów finansowych, mogą spotykać
się z przedstawicielami związków zawodo-
wych i załogi.

Członków rad społecznych rekomendują
przedstawiciele sejmikowych klubów. W przy-
padku 15 takich uchwał głosowanie było for-
malnością, obyło się bez dyskusji. Spór doty-
czył czterech rad, które pracują przy Rejono-
wej Stacji Pogotowania Ratunkowego w Po-
znaniu, przy WCPiT w Poznaniu, przy szpi-
talu wojewódzkim w Koninie oraz szpitalu dla
nerwowo i psychicznie chorych „Dziekanka”
w Gnieźnie.

Radni koalicji PO-PSL nie zgodzili się, by
do składu tych czterech rad wszedł drugi
przedstawiciel rekomendowany przez klub
PiS.

– Koalicja może wybrać dyrektora szpita-
la, wskazuje przewodniczącego rady spo-
łecznej. Dlaczego chcecie państwo jeszcze
koncesjonować opozycję? – pytał przewodni-
czący komisji zdrowia Krzysztof Ostrowski
(PiS).

– Ustaliliśmy, że wszystkie kluby rekomen-
dują tylko jedną osobę, bo zbyt liczne rady spo-
łeczne mają problem z zebraniem quorum – tłu-
maczył Rafał Żelanowski, szef klubu radnych
PO. – Jeśli klub PiS uważa, że powinna go re-
prezentować inna osoba, niech ją zgłosi.

Opozycja wskazywała jednak, że w przy-
padku kilku szpitalnych rad dopuszczono
liczniejszy skład.

– W kilku jednostkach tradycyjnie od lat
pracowało więcej osób w radach społecznych
i w tych przypadkach nie chcieliśmy ograni-
czać liczebności tych gremiów – wyjaśniał czło-
nek zarządu województwa Leszek Wojtasiak.

– Jeśli o wyborze kandydata nie decyduje
jego merytoryczne przygotowanie, tylko licz-
ba rekomendowanych osób, to rozważam we-
zwanie do usunięcia wad prawnych w podej-
mowanych uchwałach – zagroził Jan Mosiń-
ski (PiS).

Ostatecznie sejmik uchwalił skład wszyst-
kich rad społecznych szpitali w wersji zapro-
ponowanej przez koalicję. RAK

Szpitalne debaty i porządki
Radni zamierzają połączyć mniejsze placówki służby zdrowia z dużymi
szpitalami wojewódzkimi. Powołali też nowe rady społeczne przy 19
podległych samorządowi regionu jednostkach.

Czerwcowa sesja sejmiku pierwszy raz odbyła się w sali konferencyjnej nowego budynku samorządu województwa.
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Tuż przed inauguracją no-
wej sali sesyjnej sejmiku
odbyła się niezwykła uro-
czystość.

„Za wieloletni wkład w ani-
mację życia kulturalnego
w regionie oraz rozbudzanie
muzycznej ciekawości i wraż-
liwości mieszkańców Wielko-
polski” została uhonorowana
Barbara Fibingier, odcho-

dząca na emeryturę wielo-
letnia dyrektor Centrum Kul-
tury i Sztuki w Kaliszu.

Odznakę honorową „Za za-
sługi dla województwa wiel-
kopolskiego” przed rozpoczę-
ciem czerwcowej sesji sejmi-
ku wręczył marszałek Ma-
rek Woźniak, na którego
wniosek została ona przy-
znana. ABO

Odznaka za animowanie

Odznakę Barbarze Fibingier wręczył marszałek Marek Woźniak.
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Radni zapoznali się z in-
formacją o ubiegłorocznej
działalności wojewódzkich
ośrodków ruchu drogowe-
go w Wielkopolsce.

Podstawowym zadaniem
WORD-ów jest egzaminowanie
kandydatów na kierowców.
W naszym województwie
ośrodki takie funkcjonują
w Kaliszu, Koninie, Lesznie,
Pile i Poznaniu. W czerwcu sej-
mik przyjął informację o ich
działalności w 2014 roku.

Jak pokazały choćby obrady
Komisji Planowania Prze-
strzennego i Infrastruktury
Technicznej, tym, co wzbudza
od lat największe emocje, jest
poziom zdawalności egzami-
nów na prawo jazdy, zwłaszcza
w najpopularniejszej kategorii
B. W ubiegłym roku w Wiel-
kopolsce wyniosła ona 36,66
proc. dla egzaminów teore-
tycznych oraz 30,91 proc. dla
praktycznych. Z zestawienia
wynika, że test sprawdzający

wiedzę kandydatów z przepi-
sów ruchu drogowego najła-
twiej było zaliczyć w Kaliszu
(40,9 proc.), a najtrudniej
w Lesznie (33,69 proc.). Z ko-
lei za kółkiem przyszli kie-
rowcy najlepiej radzili sobie
w leszczyńskim WORD (zda-
walność praktyki na poziomie
34,25 proc.), najgorzej zaś szło
im w Pile (tylko 26,7 proc.). Jak
tłumaczyli radnym przedsta-

wiciele Departamentu Infra-
struktury UMWW, Wielko-
polska nie odstaje od średniej
krajowej, choć zdaje jedynie co
trzeci egzaminowany.

Tradycyjnie już radnych in-
teresowały też finanse ośrod-
ków. Rok 2014 każdy z WORD-
ów zakończył z kilkusetty-
sięcznym zyskiem. Zarobione
pieniądze są wydawane na
działania w zakresie poprawy

bezpieczeństwa ruchu drogo-
wego (co miesiąc piszemy
o nich w „Monitorze”) oraz od-
kładane na tzw. funduszu za-
pasowym, z którego potem
można sfinansować choćby in-
westycje służące poprawie in-
frastruktury ośrodków czy też
wymianę pojazdów egzamina-
cyjnych.

Dobrą sytuację finansową
udało się utrzymać, choć od kil-
ku lat systematycznie spada
liczba osób przystępujących do
egzaminów. W 2014 r. w woje-
wództwie przeprowadzono nie-
spełna 294 tysiące egzaminów,
czyli o 6 procent mniej niż rok
wcześniej. To z kolei sprawia,
że nie trzeba już (jak jeszcze
kilka lat temu) czekać kilku ty-
godni na termin egzaminu.
Do teorii można przystąpić
praktycznie z dnia na dzień,
a na praktykę – w zależności
od pory roku i konkretnego
ośrodka – należy poczekać od
kilku do kilkunastu dni. ABO

Na prawo jazdy zdaje tylko co trzeci

Dyrektorzy pięciu wielkopolskich WORD-ów przysłuchiwali
się obradom radnych podczas czerwcowej sesji sejmiku.
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Podczas lipcowej sesji sej-
mik ma wyrazić zgodę na
utworzenie z wolsztyń-
skiej parowozowni insty-
tucji kultury.

Poinformował o tym, pyta-
ny przez radnych podczas
czerwcowej sesji, wicemar-
szałek Wojciech Jankowiak.
Umowę w tej sprawie zawrą
samorządy województwa,
Wolsztyna i tamtejszego po-
wiatu oraz PKP Cargo. Wo-
jewództwo będzie zamawiać
systematycznie, na różnych
trasach, pociągi ciągnięte
przez parowozy, ale Wolsztyn
ma się utrzymywać głównie
ze świadczonych usług tury-
stycznych.

– Założenie jest takie, by
nie był to skansen, ale czyn-
na parowozownia – mówił
wicemarszałek. – Myślę, że to
jest szansa na nowe otwarcie
dla tego ważnego na mapie
Wielkopolski miejsca. ABO

Pełną parą
w Wolsztynie

Wielkopolskie Samo-
rządowe Centrum
Kształcenia Zawodo-

wego i Ustawicznego nr 2
w Poznaniu, w skład którego
wchodzi m. in. Kolegium Pra-
cowników Służb Społecznych,
zmienia adres. Szkoła miesz-
cząca się obecnie w dwóch po-
znańskich lokalizacjach (przy
ul. Borówki 10 i przy ul. Mo-
stowej 6) będzie od września
funkcjonowała w jednej sie-
dzibie, co usprawni jej pracę
i zmniejszy koszty utrzymania.

Podobna korekty, zmienia-
jące nazwę szkoły ze względu
na przeprowadzkę na ul. Mo-
stową 6, dotyczyły dwóch po-
zostałych placówek funkcjo-
nujących przy poznańskim
WSCKZiU nr 2 – Policealnej

Szkoły Służb Społecznych
i Medycznych dla Dorosłych nr
2 oraz Medycznego Studium
Zawodowego im. PCK.

Kolejna głosowana przez
radnych w czerwcu „szkolna”
uchwała związana była z li-
kwidacją Nauczycielskiego Ko-
legium Języków Obcych w Zło-
towie. – Placówka zakończy
działalność 30 września, kiedy
jej mury opuści 10 ostatnich
absolwentów – wyjaśniła rad-
nym podczas sejmikowej Ko-
misji Edukacji i Nauki Joanna
Ganowicz, dyrektor Departa-
mentu Edukacji i Nauki
w Urzędzie Marszałkowskim
w Poznaniu. – W roku szkol-
nym 2013/2014 i 2014/2015
w NKJO w Złotowie nie prze-
prowadzono już naboru.

Wcześniej, w lutym sejmik
podjął decyzję w sprawie za-
miaru likwidacji placówki. Za-
wiadomiono o niej słuchaczy,
kuratora oświaty, wystąpiono
do ministra edukacji narodo-
wej, zasięgnięto opinii na-
uczycielskich związków zawo-
dowych. Po wyłączeniu szkoły
ze struktur WSCKZiU jesienią
nastąpi jej likwidacja.

Piąta edukacyjna uchwała
dotyczyła utworzenia WSCK-
ZiU we Wrześni. Siedzibą
szkoły (która powstanie
1 września 2015 r.) będzie nie-
ruchomość położona przy ul.
Wojska Polskiego 2a. Placów-
ka pozwoli na kształcenie
uczniów w formach pozasz-
kolnych, np. w kursach umie-
jętności zawodowych. RAK

Zmiany w szkołach
Sejmik przyjął w czerwcu kilka uchwał dotyczących
podległych samorządowi województwa szkół.

W dniach 30 czerwca – 3 lipca w Brukseli
przebywała delegacja Komisji Strategii
Rozwoju Regionalnego i Współpracy Mię-
dzynarodowej Sejmiku Województwa
Wielkopolskiego. W programie wizyty
studyjnej znalazły się m.in. spotkania
z Markiem Weinmeisterem – sekretarzem
stanu Hesji ds. europejskich, a także
z Francoise Chotard – wiceprzewodni-
czącą Europejskiej Sieci Regionów na
rzecz Badań i Innowacji (ERRIN). Ponad-
to radni rozmawiali z posłami do Parla-
mentu Europejskiego pochodzącymi
z Wielkopolski oraz mieli okazję zapo-
znać się z działalnością Biura Informa-
cyjnego Województwa Wielkopolskiego
w Brukseli. Na zdjęciu – członkowie ko-
misji z ministrem M. Weinmeisterem. ŁW
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Radni z wizytą studyjną w sercu Unii Europejskiej

Przez dwa dni gościł w Wielkopolsce przewodniczący
parlamentu krajowego Hesji Norbert Kartmann. Warto
przypomnieć, że ten land jest partnerskim regionem wo-
jewództwa wielkopolskiego. 10 czerwca gość z Niemiec
spotkał się w siedzibie samorządu województwa
z marszałkiem Markiem Woźniakiem. Następnie spędził
dzień w Poznaniu i Obornikach (gdzie podejmowany był
też przez władze tego miasta i powiatu) w towarzystwie
przewodniczącego wielkopolskiego sejmiku Krzyszto-
fa Paszyka (na zdjęciu powyżej – obaj przewodniczący
przed poznańskim Zamkiem). Z kolei 11 czerwca Nor-
bert Kartmann przyjął zaproszenie poprzedniego prze-
wodniczącego sejmiku Lecha Dymarskiego do odwie-
dzenia dwóch oddziałów kierowanego przez niego Wiel-
kopolskiego Muzeum Niepodległości – Fortu VII (na zdję-
ciu poniżej – przed byłym Konzentrationslager Posen)
i placówki poświęconej Powstaniu Poznańskiego Czerw-
ca 1956 roku. ABO
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Wizyta gościa z Niemiec
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12 czerwca poznaliśmy
zwycięzców Wielkopolskie-
go Turnieju Orlika 2015.

Rozgrywki finałowe odbyły
się na dwóch boiskach w Ja-
rocinie. Było to zwieńczenie
zmagań, w których wzięło
udział w całym regionie aż
512 zespołów, składających
się z ponad 5000 zawodni-
ków.

W ramach finału rozegra-
nych zostało kilka turniejów.
W piłce nożnej chłopców naj-
lepsza okazała się drużyna
Szkoły Podstawowej nr 7
w Lesznie. W streetballu
dziewcząt triumfowała ekipa
z Gimnazjum nr 2 w Swarzę-
dzu, a w siatkówce dziewcząt
– Gimnazjum nr 5 w Jarocinie.

Nagrody zwycięzcom wrę-
czył m.in. przewodniczący
sejmikowej Komisji Kultury
Fizycznej i Turystyki Maciej
Wituski. Turniej był finanso-
wany przez samorząd woje-
wództwa wielkopolskiego,
a odbywał się pod patrona-
tem marszałka Marka Woź-
niaka. Organizatorami tego-
rocznej edycji były Szkolny
Związek Sportowy „Wielko-
polska”, Jarocin Sport Sp.
z o.o., miasto Jarocin oraz po-
wiat jarociński.

Warto przypomnieć, że
w latach 2008-2012 w ra-
mach realizacji programu
„Moje Boisko – Orlik 2012”
w Wielkopolsce wybudowano
300 kompleksów sportowych
(najwięcej spośród wszyst-
kich województw), z czego
292 uzyskały dofinansowa-
nie z budżetu samorządu wo-
jewództwa w łącznej kwocie
blisko 95 mln zł. ABO

Najlepsi
wśród pięciuset

Wielkopolskie rzeki stano-
wią atrakcyjną propozy-
cję dla wodniaków nie tyl-
ko z kraju, ale i dla miło-
śników wody z zagranicy.

Udowadnia to Wielkopol-
ska Organizacja Turystyczna,
od kilku lat intensywnie pro-
mując Wielką Pętlę Wielko-
polski. Oprócz udziału w tar-
gach, przygotowywania spe-
cjalnych wydawnictw i dzia-
łań w mediach, służą temu or-
ganizowane systematycznie
wizyty studyjne, pozwalające
osobom zainteresowanym tu-
rystyką wodną i mającym
wpływ na kształtowanie opi-
nii w tej dziedzinie na po-
znanie uroków poszczegól-
nych odcinków WPW.

Jeden z takich rejsów odbył
się w dniach 11-12 czerwca,
a jego uczestnicy mieli okazję
podziwiać Wielkopolskę od
strony wody, płynąc Wartą
z Obrzycka do Międzychodu
oraz Notecią z Czarnkowa do
Wrzeszczyny. Wśród osób,
które zdecydowały się wejść

na pokład łodzi motorowych,
byli też radni województwa:
wiceprzewodnicząca sejmi-
ku Mirosława Rutkowska-
-Krupka i przewodniczący
Komisji Kultury Fizycznej
i Turystyki Maciej Wituski.
Funkcję gospodarzy pełnili
prezes WOT Tomasz Wiktor
i szefowa biura WOT Ewa
Przydrożny.

O Wielkiej Pętli Wielko-
polski niejednokrotnie pisa-
liśmy już na naszych łamach.
Przypomnijmy tylko, że ten
wodny szlak liczy prawie 690
kilometrów. Biegnie Wartą,
Notecią, kanałem Warta-Go-
pło. Zahacza o województwa
kujawsko-pomorskie i lubu-
skie, a w samej Wielkopolsce
pozwala na odwiedzenie m.in.
Ślesina, Konina, Pyzdr, Śre-
mu, Poznania, Obornik, Wro-
nek, Sierakowa, Krzyża
Wlkp., Drawska, Wielenia,
Czarnkowa, Ujścia. Z WPW
przez Odrę można popłynąć
na zachód Europy, a przez Wi-
słę do Kaliningradu. ABO

Na wodniackim szlaku

Uczestnicy rejsu przed zaokrętowaniem w miejscowości
Zielonagóra pod Obrzyckiem.
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1 lipca nowi członkowie
otrzymali certyfikaty po-
twierdzające przynależ-
ność do Sieci Dziedzictwa
Kulinarnego Wielkopol-
ska.

Uroczyste przyjęcie nowych
członków do sieci odbyło się
w Restauracji Bazar 1838
w Poznaniu.

– Ten znak przy wejściu
gwarantuje, że ktoś, kto tam
zawita, trafia w miejsce god-
ne polecenia przez samo-
rząd województwa – mówił,

wręczając nowym członkom
specjalne tabliczki, wice-
marszałek Krzysztof Gra-
bowski.

Sieć Dziedzictwa Kulinar-
nego Wielkopolska zrzesza
już 116 członków, wśród któ-
rych są producenci żywności
wysokiej jakości, przetwórcy,
restauracje, gospody i go-
ścińce. Certyfikat członkowski
oraz tabliczka z logotypem
Dziedzictwa Kulinarnego
Wielkopolski, którą można
znaleźć przed wejściem do

oznaczonych restauracji, go-
ścińców, a także sklepów i za-
kładów przetwórczych czy go-
spodarstw agroturystycznych,
wskazuje konsumentom i tu-
rystom miejsca, które oferu-
ją regionalne produkty oraz
dania sporządzone na bazie
wysokiej jakości lokalnych
surowców w oparciu o trady-
cyjne receptury.

Samorząd województwa
promuje produkty i usługi
członków sieci (np. w spe-
cjalnych wydawnictwach czy
umożliwiając udział w bran-
żowych targach, jak Smaki
Regionów) oraz umożliwia
im wymianę doświadczeń.
Dotyczy to także współpracy
międzynarodowej, w ramach
Europejskiej Sieci Regional-
nego Dziedzictwa Kulinar-
nego, której członkiem jest
Wielkopolska (jak zapowie-
dział Krzysztof Grabowski,
być może przyszłoroczne fo-
rum europejskiej sieci uda
się zorganizować w Pozna-
niu, podczas targów Pola-
gra). ABO

Miejsca godne polecenia

Nowi członkowie sieci z dumą prezentowali certyfikaty i tabliczki ze stosownym logotypem.
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Do grona członków Sieci Dziedzictwa Kulinarnego Wielkopolska
dołączyły następujące podmioty: sklep internetowy eGrabie.pl
– Polskie plony pod Twój próg, Rumin koło Konina; Restau-
racja Catering Adamo – Adam Bilski, Mosina; Gospodarstwo
Rolne Michał Imbiorowicz, Pasieka Dary Ula, Przybrodzin koło
Powidza; Restauracja Pod Niebieniem, Poznań; Restauracja
Glamour, Przeźmierowo; Średzka Spółdzielnia Mleczarska
JANA, Środa Wielkopolska; Restauracja Bazar 1838 S.A., Po-
znań; Hotel HP Park, Restauracja Panorama, Poznań; Re-
stauracja TASTE_it, Hotel SPA_larnia, Puszczykowo; Smakosz
Bar Restauracyjny, Bogdanowo koło Obornik; Restauracja Ko-
moda Club, Kalisz.

Do kogo trafiły certyfikaty?

Akcja „Uzależnia mnie
tylko sport” jest naj-
większym do tej pory

przedsięwzięciem z zakresu
profilaktyki uzależnień, przy-
gotowanym przez wielkopol-
skie samorządy. Podczas ro-
dzinnych spotkań w plenerze,
których główną atrakcją były
biegi sztafetowe rodziców
i dzieci, zachęcano do ak-
tywności fizycznej jako do-
brej alternatywy spędzania
czasu.

Wspominano też o szko-
dach wynikających z używa-
nia alkoholu i innych środków
psychoaktywnych: papiero-
sów, narkotyków, dopalaczy.
W konkursach o profilaktyce
zdrowotnej i uzależnieniach
(m.in. od internetu, telewizji,
papierosów) można było zdo-
być atrakcyjne nagrody i upo-
minki. Partnerami i współ-

organizatorami tego trwają-
cego przez 6 tygodni wyda-
rzenia było ponad 30 lokal-
nych samorządów, które pod-
sumowały kampanię 22
czerwca w Poznaniu.

– To pierwsza edycja akcji,
ale trzeba ją kontynuować.
Uczestnicy podkreślają, że
dzięki niej aktywnie spędza-
ją czas i nawiązują przyjaź-
nie. Te znajomości i zapał do
wspólnego uprawiania sportu
nie zgasną po zakończeniu
kampanii – podkreślał ini-
cjator akcji Leszek Wojta-
siak, członek zarządu woje-
wództwa.

Samorządy przygotowały
na finał kampanii sporo
atrakcji: dmuchańce, ścianki
wspinaczkowe, pokazy ze-
społów tanecznych i animacje
dla dzieci. Nie zabrakło sta-
nowisk z poradami w zakre-

sie profilaktyki uzależnień,
profilaktyki zdrowia, spotkań
z dietetykami, nauki udzie-
lania pierwszej pomocy i po-
kazów ratownictwa medycz-
nego.

Kampanię aktywnie wspie-
rali też ambasadorzy akcji:
znani sportowcy, samorzą-
dowcy i politycy, którzy czę-
sto brali udział w biegach
VIP.

– Kiedy odebrałem pierw-
szy telefon w tej sprawie
i usłyszałem o bieganiu, po-
myślałem, że będzie trudno
przyciągnąć ludzi i akcja
może się nie udać. Ale gdy
podjęliśmy decyzję, że wcho-
dzimy w to, nagle zobaczyłem,
jak bardzo dzieci mobilizują
do udziału w zawodach swo-
ich rodziców – stwierdził bur-
mistrz Swarzędza Marian
Szkudlarek. RAK

Wspólny bieg w trosce o zdrowie
4 tysiące biegaczy i 18 tysięcy kibiców wzięło udział w kampanii „Uzależnia mnie tylko sport”,
zorganizowanej przez samorząd województwa.

Lokalni liderzy akcji oraz przedstawiciele samorządów (którzy otrzymali specjalne upo-
minki) podsumowali sportową kampanię podczas spotkania, które odbyło się 22 czerw-
ca w Poznaniu.
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Podczas spotkania zorga-
nizowanego w Zbąszyniu
nagrodzono laureatów
w konkursie „Wielkopol-
ska Rybna”.

Oceniano w nim projekty
z naszego województwa, któ-
re uzyskały dofinansowanie
unijne w ramach Programu
Operacyjnego Ryby 2007-
-2013. Chodziło o wskazanie
tych przedsięwzięć, które
w najwyższym stopniu przy-
czyniły się do podniesienia
atrakcyjności obszarów ry-
backich, lepszego wykorzy-
stania i ochrony zasobów lo-
kalnych oraz rozwoju społecz-
no-gospodarczego regionu.

W dwóch konkursowych
kategoriach nagrodzone zo-
stały projekty: parafii w Łom-
nicy (obejmujący prace kon-
serwatorskie, ratujące przed
zniszczeniem XVIII-wieczny
kościół) i Uniwersytetu Przy-
rodniczego w Poznaniu (po-
legający na restytucji i rein-

trodukcji siei międzychodzkiej
i sielawy w jeziorach użytko-
wanych przez podległą UP
jednostkę w Muchocinie). Wy-
różnienia przyznano również
sześciu innym przedsięwzię-
ciom (pełna lista na: www.
umww.pl).

Nagrody zwycięzcom i wy-
różnionym wręczył wicemar-
szałek Krzysztof Grabowski.

Odbywające się 8 i 9 czerw-
ca zbąszyńskie spotkanie po-
święcone było tematyce
wsparcia rozwoju lokalnego
w ramach inicjatywy Leader
w nowej perspektywie finan-
sowej UE. Wzięli w nim
udział przedstawiciele lokal-
nych grup działania i lokal-
nych grup rybackich z Wiel-
kopolski. Omówione zostały
m.in. działania samorządów
województw w ramach
PROW 2014-2020, a także
ministerialne plany dotyczą-
ce wsparcia udzielanego
z PO Ryby 2014-2020. ABO

Nagrodzone projekty
Jaz Strużyska na rzece
Głomia był stary i niebez-
pieczny. Poszczególne ele-
menty wyremontowano,
a przy okazji wybudowano
most, który ułatwia dostęp
do jazu. Teraz pracuje on
sprawnie i bezpiecznie.

Urządzenie, istniejące od
lat dwudziestych ubiegłego
wieku, znajduje się na tere-
nach wiejskich w pobliżu wsi
Skórka na rzece Głomia. Do
niedawna jego stan technicz-
ny pozostawiał wiele do ży-
czenia. Istniało poważne za-
grożenie zniszczenia lub
uszkodzenia konstrukcji.
Szczególnie niebezpiecznie
było, gdy pojawiała się kra
i śryż (początkowa faza po-
wstawania lodu).

– Wielkopolski Wojewódzki
Inspektor Nadzoru Budowla-
nego wydał decyzję nakazu-
jącą zarządcy obiektu budow-
lanego usunięcie stwierdzo-
nych nieprawidłowości – mówi

Adam Rogoziecki, dyrektor
rejonowego oddziału w Pile
Wielkopolskiego Zarządu Me-
lioracji i Urządzeń Wodnych.
– Przygotowano dokumentację
projektową, załatwiliśmy
wszystkie konieczne pozwole-
nia, decyzje i zgody.

Inwestycja obejmowała od-
budowę jazu ze stopniem i pły-
tą przejazdową, budowę mostu

umożliwiającego dojazd do
urządzenia i jego eksploatację,
budowę przepławki dla ryb
i dwóch pomostów do przeno-
szenia kajaków.

Wykonanie przepławki umoż-
liwia migrację ryb w górę rze-
ki. Wykonane prace przywróci-
ły też przejście do szkółki leśnej
oraz ścieżki dydaktycznej nad-
leśnictwa Zdrojowa Góra, po-

zwalając dzieciom z przed-
szkoli i szkół na poszerzanie
wiedzy o środowisku leśnym.

Wartość kosztorysowa przed-
sięwzięcia po przetargu wy-
niosła 5,1 miliona złotych.
Było ono współfinansowane
z pieniędzy unijnych, w ra-
mach PROW 2007-2013.

Odbudowany Jaz Struży-
ska przekazano do eksploata-
cji 27 maja. Prawidłowo funk-
cjonujące urządzenie reduku-
je spadek podłużny rzeki Gło-
mii, ułatwia retencję, utrzy-
muje ukształtowane na prze-
strzeni ostatniego stulecia sto-
sunki wodne, umożliwia wy-
korzystanie energetyczne wód.

Wielkopolski Zarząd Melio-
racji i Urządzeń Wodnych
w Poznaniu administruje nie
tylko rzekami i zbiornikami
retencyjnymi, ale także urzą-
dzeniami piętrzącymi wodę
na potrzeby rolników. Należą
do nich jazy, zastawki, prze-
pustozastawki. ABO

Dla rolników, kajakarzy, dzieci i… ryb

Gruntownie wyremontowany jaz może w pełni spełniać
swoje funkcje.
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W czerwcu podsumowano
dwa projekty unijne, re-
alizowane przez samorząd
województwa, wspierające
edukację w regionie: „Czas
zawodowców” i Cyfrową
Dziecięcą Encyklopedię
Wielkopolan.

Szewc z Trzemeszna, dy-
rektor przedszkola z Iwano-
wic, lekarz z Rogoźna i szczy-
piornista z Wągrowca – na
wsiach, w miasteczkach i na
wielkomiejskich osiedlach – to
właśnie tam ponad 9 tysięcy
uczniów z 226 szkół z całej
Wielkopolski szukało swoich
lokalnych bohaterów. Znaleź-
li 1800 postaci, a ich życie
i działalność opisali w pierwszej
w Polsce encyklopedii stwo-
rzonej wyłącznie przez dzieci.

Trwający dwa lata projekt
polegał na tworzeniu biogra-
mów, wzbogaconych o archi-
walne zdjęcia, świadectwa,
filmy, pamiątki. Konieczne
było m.in. wyjście poza szkol-
ne mury, np. na plebanię – by
poszperać pod okiem pro-
boszcza w parafialnych księ-
gach, do muzeum i bibliotek –
by zajrzeć do archiwów i sta-
rodruków, czy do urzędów sta-
nu cywilnego

– Dzieciom spodobał się po-
mysł, że mogą wiele rzeczy
zrobić same: znaleźć bohatera,
wybrać sposób jego prezenta-
cji, zbierać dane – zauważyła
dyrektor poznańskiego Ośrod-
ka Doskonalenia Nauczycieli
Ewa Superczyńska, podsu-
mowując 23 czerwca realizację
przedsięwzięcia.

– Ten projekt spodobał się
młodzieży, bo ma swój urok
– dodał prof. Waldemar Ła-
zuga, kierownik naukowy en-
cyklopedii.

Wcześniej, 9 czerwca w Po-
znaniu, podsumowano drugi

unijny projekt: „Czas zawo-
dowców”. W trwającym od lip-
ca 2012 r. do końca września
2015 r. przedsięwzięciu bierze
udział 9280 uczniów i uczen-
nic techników oraz 184 na-
uczycieli. Projekt obejmuje
kształcenie modułowe (5-6-
-osobowe zespoły projektowe
rozwiązują konkretne zagad-
nienia), e-learning (naukę za
pomocą internetu), system do-
radztwa edukacyjno-zawodo-
wego oraz praktyki w firmach
i laboratoriach.

35 szkół wyposażono po-
nadto w nowoczesne pomoce
dydaktyczne i sprzęt kompu-
terowy, w Pile i Poznaniu po-
wstało 10 profesjonalnych la-
boratoriów do nauki zawodu,
w których szkoli się 7 tys.
uczniów.

Pomysłodawcy projektu
podkreślają, że podstawą jego
sukcesu są trzy elementy:
praktyki zawodowe uczniów
w firmach i laboratoriach,
specjalnie opracowany inno-
wacyjny model kształcenia
modułowego (w sześciu wy-
branych zawodach technika:
logistyki, mechatroniki, orga-
nizacji reklamy, ekonomisty,
informatyka i handlowca),
a także współpraca urzędu
z partnerami, tj. uczelniami
wyższymi, ośrodkami dosko-
nalenia nauczycieli i samo-
rządami lokalnymi.

– Dualizm nauczania już
dawno powinien zagościć
w naszych szkołach – pod-
kreślała Marzena Wodziń-
ska z zarządu województwa.
– Bo szkoła to nie tylko kre-
da, tablica i wiedza, ale też
nauka na konkretnych przy-
kładach, w oparciu o do-
świadczenia. Taki sposób po-
zwoli wykorzystać talent
i pasję młodych ludzi. RAK

Szkoła nie musi być nudna

Sobota, 13 czerwca, krót-
ko przed godziną 21.
Właśnie wrócili ze szla-

ku. Niektórzy zdążyli wstąpić
do domu, wziąć szybki prysz-
nic i przebrać się, inni nadal
są w roboczych ciuchach.

– Trzeba mieć coś z de-
klem. Patrz, jak my wyglą-
damy! – mówią ci ostatni,
umorusani i spaleni 35-stop-
niowym upałem.

– Opalenizna lepsza niż po
wakacjach na Majorce – żar-
tuje Gerard Michalski, wice-
prezes Towarzystwa Wyrzy-
ska Kolejka Powiatowa.

Od dwóch miesięcy mała
grupa wolontariuszy TWKP
odbudowuje brakujący odci-
nek toru kolei wąskotorowej
między Kijaszkowem a Krusz-
kami. Po to, by 25 czerwca
– z okazji 120-lecia istnienia
Wyrzyskiej Kolejki Powiato-
wej – po raz pierwszy od pięt-
nastu lat pociąg mógł doje-
chać do Łobżenicy.

Szyny padły łupem zło-
miarzy. Kiedy – nie wiadomo.
Ile – okazało się dopiero teraz.
Wyszło około 900 metrów
ubytku skrytego w totalnie
zarośniętym torowisku.

– Stare chłopy plus kilku
młodych porwali się na ten
busz! Banda wariatów!
– mówi o nich (i o sobie) Jerzy
Borzych, prezes Towarzystwa
Wyrzyska Kolejka Powiato-
wa.

– Jakbyśmy transsyberyj-
ską kolej budowali – śmieje
się Tadeusz Nowak, emery-
towany maszynista, senior
w tym gronie. – Gdyby jeszcze
niedawno ktoś mi powiedział,

że ja, 78-latek, będę budował
tor, popukałbym się w czoło.

Ale buduje. I Gerciu też,
i Krzychu (czasem z żoną),
i Janek, Radek, Jurek, Marek,
Jacek (czasem z ojcem), Sła-
wek, Kuba, Heniu, Geniu,
Krystian, dwóch Romków
i kilku innych… Z Kaszub
przyjechała ekipa pod wodzą
przyjaciela kolejki, Piotra Krzy-
żanowskiego, który u siebie
w Przywidzu, w Centrum Spor-
tu i Rekreacji „Zielona Brama”,

zamierza wybudować kawa-
łek linii wąskotorowej.

Dwa miesiące temu skon-
struowali specjalną niskopo-
dwoziówkę do koparki, pocięli
pierwszą partię ponad 160
podkładów i w sobotę 18
kwietnia ruszyli wczesnym
rankiem na pierwszy odci-
nek. Od tego dnia dwa, trzy
razy w tygodniu „kursują”
pociągiem technicznym na
miejsce akcji, odległe od Bia-
łośliwia o ponad 20 kilome-

trów. Z podkładami, ciężkimi
szynami S49 (jedna 10-me-
trowa szyna waży prawie pół
tony), żwirem...

Wracają o zmroku. Totalnie
zmęczeni, ale za każdym ra-
zem ze szlaku bliżej Łobże-
nicy…

W domu co kilka dni żona
pyta Gercia: – Ile jeszcze?

A on odpowiada: – Jeszcze
trochę.

I tak od miesiąca…
Mariusz Szalbierz

Prawdziwa banda wariatów
W Polsce, jeśli już, to tory rozbierają. A oni je budują…

Grupa zapaleńców postanowiła własnym sumptem odbudować brakujący odcinek torów
kolejki w okolicach Wyrzyska.
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Piotr Ratajczak

Inwestycje na drogach za-
wsze wywołują sporo emo-
cji. Zanim jeszcze na plac

budowy wjedzie pierwsza ko-
parka, zgłaszane są uwagi do
przebiegu i odpowiedniego wa-
riantu zaprojektowanej trasy.
Niekiedy protestują ekolodzy,
starając się chronić cenne przy-
rodniczo tereny. W trakcie dłu-
gotrwałych zwykle prac zmo-
toryzowani krytykują z kolei
uciążliwe objazdy, dodatkowe
korki oraz ruch wahadłowy
(np. w 2014 r. na przebudo-
wywanej trasie nr 196 z Mu-
rowanej Gośliny do Wągrowca
na kierowców czekało kilka ta-
kich wydłużających jazdę od-
cinków).

W ostatnich latach, gdy kry-
zys finansowy dał się mocno
we znaki branży budowlanej
i drogowej, pojawiły się też pro-
blemy z wykonawcami dróg:
ich płynnością finansową, efek-
tywnością i dotrzymywaniem
zaplanowanych terminów.
Wielkopolscy kierowcy odczu-
li to zwłaszcza w Wągrowcu
(tam obwodnicę oddano do
użytku 5 czerwca, z 2-letnim
poślizgiem) i Czarnkowie,
gdzie prace wykończeniowe
przy budowie obejścia miasta
potrwają jeszcze do jesieni.

Sprawy nie ułatwiają też
wieloletnie zaległości w odno-
wie infrastruktury drogowej
w Wielkopolsce. Przypomnij-
my, że samorządy województw
w całym kraju przejęły w 1999
r. zaniedbane odcinki dróg,
które w kolejnych latach ule-
gały dalszej dewastacji. Do
2004 r., zanim Polska wstąpi-
ła do UE, nie mogliśmy też
w pełni korzystać z unijnych
dotacji na ich odbudowę.

Mimo tych przeciwności,
stopniowo zmienia się wygląd
i stan dróg wojewódzkich w ca-
łej Wielkopolsce (ich sieć obej-
muje u nas 2664 km tras). Sa-

morząd regionu konsekwent-
nie od lat inwestuje bowiem
w rozwój sieci drogowej, sta-
rając się poprawić jej para-
metry i zwiększyć bezpiecze-
ństwo kierowców, rowerzy-
stów, pieszych.

Unijne wizytówki

Zza szyby samochodu coraz
częściej można dostrzec cha-
rakterystyczną tablicę infor-
mującą o unijnym dofinanso-
waniu dla konkretnej trasy.
W latach 2007-2013 na inwe-
stycje drogowe (nie tylko wo-
jewódzkie, ale też powiatowe
i gminne) zarząd województwa
przeznaczył ponad 257 mln
euro z Wielkopolskiego Regio-
nalnego Programu Operacyj-
nego. W konkursach o dotację
beneficjenci zgłosili około 400
wniosków na ponad 2 mld zł.
Pieniądze, łącznie przeszło
1 mld zł, przyznano 183 pro-
jektom. Umożliwiło to budowę
ponad 60 km nowych dróg,
a około 800 km zostało zmo-
dernizowanych.

Na drogach wojewódzkich
udało się w tym czasie zreali-

zować 33 przedsięwzięcia, obej-
mujące łącznie 247 kilome-
trów dróg. Wartość tych inwe-
stycji przekroczyła 762 mln zł,
z czego aż 600 mln zł stanowiły
dotacje z Brukseli.

Mieszkańcy Czarnkowa
(otwarcie jesienią), Grodziska
Wielkopolskiego, Kleczewa,
Kostrzyna, Lubonia, Między-
chodu, Murowanej Gośliny,
Opalenicy, Piły, Śremu, Tar-
nowa Podgórnego, Wągrowca
i Złotowa mogą cieszyć się
z budowy nowych obwodnic,
które zmniejszają uciążliwości
i ułatwiają przejazd kierow-
com.

Drogowe inwestycje skra-
cają czas podróży, zwiększają
komfort jazdy i bezpieczeństwo
kierowców (szersze drogi, lep-
sza nawierzchnia, zainstalo-
wane systemy sterowania ru-
chem) oraz rowerzystów (po-
wstało kilkadziesiąt kilome-
trów nowych ścieżek rowero-
wych). Ponadto ekrany aku-
styczne obniżają hałas, a chod-
niki i przejścia dla pieszych
z sygnalizacją świetlną – za-
pewniają bezpieczne porusza-
nie się.

Krótsza podróż do Wągrowca

Jednym z wielu miast, które
znacząco skorzystały w ostat-
nich latach na realizowanych
przez samorząd województwa
inwestycjach transportowych,
jest Wągrowiec. Od 2 lat mo-
żna stamtąd dojechać do Po-
znania wyremontowaną linią
kolejową, z czego korzysta co-
raz większa liczba pasażerów
(w godzinach porannego i po-
południowego szczytu trudno
wsiąść do zatłoczonych poci-
ągów).

Kierowcy otrzymali nato-
miast w prezencie kilkadzie-
siąt kilometrów odnowionej
trasy wojewódzkiej nr 196
z Murowanej Gośliny do
Wągrowca oraz obwodnice obu
tych miejscowości. W Wągrow-
cu wyremontowano dotych-
czasowe obejście miasta
na drodze wojewódzkiej nr
241 oraz oddano do użytku
nową inwestycję: most nad
Wełną i wydłużony odcinek
trasy w kierunku ulicy Rogo-
zińskiej.

Podczas oficjalnego podsu-
mowania inwestycji drogo-

wych w tym mieście, które
z udziałem marszałka Marka
Woźniaka oraz wicemarsza-
łka Wojciecha Jankowiaka od-
było się 23 czerwca, podliczo-
no, że w ciągu kilku ostatnich
lat w tej okolicy zrealizowano
przedsięwzięcia drogowe o war-
tości 110 mln zł.

Remont 28-kilometrowego
odcinka drogi z Murowanej
Gośliny do Wągrowca reali-
zowano w systemie „zapro-
jektuj i wybuduj”, co oznacza,
że wybrany w przetargu wy-

konawca najpierw musiał
opracować dokumentację pro-
jektową i uzyskać wymagane
pozwolenia, a następnie przy-
stąpił do prac. Roboty bu-
dowlane przy drodze (m.in.
poszerzenie drogi do 7 me-
trów, przebudowa skrzyżo-
wań, nowe chodniki i ścieżki
rowerowe) trwały od sierpnia

2012 r. do końca listopada
2014 r., a kierowcy wyjechali
na odnowioną trasę w grud-
niu ubiegłego roku. Inwesty-
cja, dofinansowana z WRPO
2007-2013, kosztowała ponad
69 mln zł, z czego niemal 59
mln zł wyniosła dotacja z UE.

Drugie zadanie, remont
i rozbudowa obwodnicy Wą-
growca na drodze wojewódz-
kiej nr 241, objęło budowę no-
wego odcinka trasy (1,56 km)
do skrzyżowania z ul. Rogo-
zińską, remont nawierzchni

na dotychczasowym, ponad
6-kilometrowym fragmencie
obwodnicy oraz budowę czte-
roprzęsłowego mostu nad rze-
ką Wełną o długości 164 m.

Obszar, przez który prze-
biega nowo wybudowany od-
cinek, to głównie pola, lasy
oraz tereny bagienne rozcią-
gające się na obrzeżach Jezio-

Miliard złotych na wielkopolskie
Samorząd regionu od lat inwestuje w rozwój sieci transportowej. Powstają nowe mosty, obwodnice i ronda.

Przy realizacji oddanej w czerwcu do użytku obwodnicy Wągrowca wybudowano m.in. rondo
łączące trasę z ulicą Rogozińską.

Mieszkańcy wielu miast, np. Rogoźna (na zdjęciu), czekając na obwodnicę, borykają się
codziennie z TIR-ami, poruszającymi się po wąskich zatłoczonych ulicach.
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Jedną z inwestycji dofinansowanych z pieniędzy UE była budowa obwodnicy Opalenicy na drodze wojewódzkiej nr 307. Tutaj postawiono na rozwiązanie
bezkolizyjne, tj. wiadukt nad torami kolejowymi.

FO
T.

2X
AR

C
H

IW
U

M
W

ZD
W

Potrzeby inwestycyjne na
wielkopolskich drogach
urzędnicy oszacowali na około

2 mld zł, a pieniędzy mamy tylko połowę.
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– Powoli gonimy Europę
i nadrabiamy wieloletnie za-
ległości inwestycyjne na na-
szych drogach. Ale choć po-
wstają nowe obwodnice,
szersze jezdnie czy ronda, to
jednak Polacy mają coraz
więcej samochodów i w wie-
lu miejscowościach narzeka
się na uciążliwe korki. Jak
rozwiązać ten problem?
– Postęp cywilizacyjny w na-
szym kraju i wzrost liczby sa-
mochodów powoduje, że wy-
datki na drogi są nadal nie-
wystarczające i prawdopodob-
nie nigdy nie dogonią naszych
potrzeb w tym zakresie.
W Niemczech, gdzie infra-
struktura drogowa jest nieźle
rozbudowana, kierowcy także
stoją w korkach na autostra-
dach, dlatego musimy szukać
innych rozwiązań, by odciążyć
drogi. Stąd podejmowane
przez nas równolegle inwe-
stycje w alternatywne środki
transportu, np. kolej czy wspie-
ranie komunikacji zbiorowej
w wielkopolskich miastach.
System transportowy nie może
się przecież opierać wyłącznie
na szerokich drogach, dlatego
musi być połączony z poprawą
sytuacji na kolei, która efek-
tywniej i taniej może przewo-
zić towary i ludzi, a także – pa-
trząc szerzej – z rozwojem
transportu lotniczego i wod-
nego. Tylko kompleksowe roz-
wiązania w tym zakresie po-
zwolą nam osiągnąć określone
efekty. Ten problem jest bardzo
istotny i będzie narastał, bo
warunki życia i pracy wyma-
gają od ludzi coraz większej
mobilności.
– Ostatnio sporo dzięki in-
westycjom zyskali też pa-
sażerowie kolei. Narzekają
jednak kierowcy i samorzą-
dowcy w niektórych mia-
stach (zwłaszcza „przecię-
tych” torami na połowy), któ-
rzy ze względu na często
kursujące pociągi i opusz-
czanie szlabanów na prze-
jazdach kolejowych stoją
w długich korkach, paraliżu-
jących miejscowy ruch. Bę-
dziemy budować wiadukty?
– Tak, to konieczne. Jeśli po-
prawiamy infrastrukturę ko-

lejową i nasze pociągi jeżdżą
coraz szybciej i częściej, to
faktycznie musimy wziąć pod
uwagę to, że na drogach będzie
dochodziło do takich sytuacji.
Idealnym rozwiązaniem, od
którego nie da się uciec, są
wówczas rozwiązania bezko-
lizyjne, tj. wiadukty lub tu-
nele, dzięki którym tory kole-
jowe i drogi nie będą się wza-
jemnie krzyżowały, a wzra-
stająca liczba pasażerów po-
ciągów nie będzie przeszka-
dzała kierowcom.
– W Polsce rozwija się sieć
dróg krajowych i autostrad.
Trasa S5, łącząca Wrocław,
Poznań i Bydgoszcz, zosta-
nie za kilka lat ukończona,
ale już z drogą krajową nr
11, dla nas przecież jeszcze
ważniejszą, są wciąż pro-
blemy. Rząd dał „zielone
światło” tylko na realizację
kilku odcinków oraz obwod-
nic i wygląda na to, że do
2030 roku ta trasa nie po-
wstanie w całości.
– Nie zaprzestaliśmy starań,
lobbujemy, żeby trasa krajowa
nr 11 doczekała się wreszcie re-
alizacji i została wpisana do
rządowego planu budowy dróg
do 2023 roku. Apelują o to sa-
morządowcy, radni sejmiku,
władze regionu i przedstawi-
ciele stowarzyszenia „Droga
S11”, w którym pełnię obecnie
funkcję prezesa. Powiem tak:
jeśli rząd planuje w najbliż-
szych latach w ramach nowej
unijnej perspektywy finanso-
wej wydać około 150 mld zł na
drogi krajowe, to trudno po-
godzić się z sytuacją, w której
niemożliwe będzie przesunię-

cie z tej puli 2-3 mld zł
(z oszczędności przetargowych,
korekt) na tak ważną dla nas
drogę krajową S11. Te pienią-
dze pozwolą na dostosowanie
jej do standardów trasy eks-
presowej.
– Od 10 lat nadzoruje pan
transport publiczny w regio-
nie. Co jest naszą drogową
wizytówką?
– Nie będę wymieniał poje-
dynczych inwestycji na dro-
gach, bo uważam, że naszym
sukcesem jest przede wszyst-
kim kompleksowe podejście
do budowy sieci dróg. Spójrz-
my na ruchliwą trasę woje-
wódzką nr 196 z Poznania do
Wągrowca. Najpierw zbudo-
waliśmy świetną obwodnicę
Murowanej Gośliny, następnie
przebudowano ponad 28-kilo-
metrowy odcinek łączący Mu-
rowaną Goślinę z Wągrow-
cem, by wreszcie dokończyć
czteroetapową budowę ob-
wodnicy w tym mieście. Przy-
pomnę też, że wyremontowa-
no linię kolejową do Wągrow-
ca, co stwarza temu miastu
i okolicy możliwość skutecz-
nego rozwoju gospodarczego,
a mieszkańcom skraca do-
jazd do Poznania, gdzie często
poszukują i znajdują pracę.
Starosta wągrowiecki stwier-
dził, że bezrobocie spadło w
powiecie w ostatnich latach o
7 procent, do czego z pewno-
ścią w dużym stopniu przy-
czyniła się poprawa systemu
komunikacyjnego na tym te-
renie.
– Jakie inwestycje dla kie-
rowców szykuje w najbliż-
szych latach samorząd wo-
jewództwa?
– Na budowę i remonty dróg
mamy do dyspozycji około
1 mld zł, a potrzeby na drogach
oszacowano na 2 mld zł, co
oznacza, że nie wszystko bę-
dziemy mogli zrealizować
w najbliższym czasie. Priory-
tetami są obecnie obwodnice
Gostynia i Obornik (w ciągu
drogi nr 178) oraz komplekso-
wa przebudowa sieci dróg od
Wronek do autostrady A2,
obejmująca obejścia Wronek,
a w dalszej kolejności – Sza-
motuł i Pniew.

Znaleźć 2-3 mld na trasę S11
Z wicemarszałkiem województwa Wojciechem Jankowiakiem
rozmawia Piotr Ratajczak

Jakie będą dla województwa wielkopolskiego skutki wchodzącej w życie nowelizacji ustawy
o drogach publicznych (jak już pisaliśmy, Trybunał Konstytucyjny uznał zgodność tych prze-
pisów z ustawą zasadniczą)? Mówiono o tym m.in. na czerwcowym posiedzeniu sejmikowej
Komisji Planowania Przestrzennego i Infrastruktury Technicznej.
Nowe zasady (krytykowane przez władze regionu) zakładają, że automatycznie drogami wo-
jewódzkimi staną się odcinki dróg krajowych zastąpione nowo wybudowanymi trasami (np. „eks-
presówkami” czy obwodnicami miast; najbardziej znany wielkopolski przykład to „piątka” z Po-
znania do Gniezna). Jednocześnie ustawa mówi (choć wskazywano na mało precyzyjny zapis)
o możliwości przekazania – uchwałą sejmiku – odcinka drogi wojewódzkiej „o proporcjonal-
nej długości” władzom powiatu (te, podobnie, mogą fragment trasy scedować na gminę).
Z wyliczeń Wielkopolskiego Zarządu Dróg Wojewódzkich wynika, że władze regionu „dostaną”
do utrzymania dodatkowo aż 241 km dróg (138 km już zastąpionych nowymi odcinkami i 103
km, gdzie nowe trasy są w budowie). To może oznaczać coroczny wydatek dodatkowych co
najmniej 10 mln zł na utrzymanie szos. ABO

241 kilometrów dróg do utrzymania?
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drogi
W najbliższych latach wydamy na nie 1 mld zł.

Przez 6 ostatnich lat samorząd wydał na inwestycje poprawiające bezpieczeństwo na dro-
gach, np. sygnalizacje świetlne, niemal 99 mln zł. Na zdjęciu droga nr 180 w Trzciance.
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ra Łęgowskiego i wzdłuż rze-
ki Wełny. Piękny krajobraz
wokół, np. rezerwat ptaków,
docenią z pewnością piesi i ro-
werzyści, dla których wybu-
dowano specjalną ścieżkę
i oświetlenie. Przedsięwzię-
cie, warte prawie 41 mln zł,
uzyskało dofinansowanie
z WRPO 2007-2013 w wyso-
kości ponad 31 mln zł.

Mamy 1 mld, a trzeba 2 mld

Mimo sporego rozmachu in-
westycyjnego na wojewódz-
kich drogach nadal wiele
pozostaje do zrobienia. Dla-
tego władze regionu prze-
znaczyły na ten cel miliard
złotych, z czego 220 mln
euro mają stanowić dotacje
z WRPO na lata 2014-2020.
Gdyby pieniędzy było dwa
razy więcej, też byśmy je
sprawnie wydali, bo potrze-
by inwestycyjne na wielko-
polskich trasach urzędnicy
oszacowali na 2 mld zł.

Specjaliści z Wielkopolskie-
go Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Poznaniu przygotowa-
li listę kilkudziesięciu naj-
ważniejszych inwestycji, które
powinny zostać zrealizowane
w najbliższym czasie. Decyzję,
które z tych zadań wykonać
i w jakiej kolejności, podejmie
zarząd województwa, uwzględ-
niając m.in.: znaczenie drogi
dla rozwoju pobliskich terenów
(np. dużej fabryki, strefy in-
westycyjnej), uciążliwości ko-
munikacyjne (tzw. wąskie gar-
dła – dokuczliwe dla miesz-
kańców przejazdy, głównie
TIR-ów przez zatłoczone, cia-
sne i jednokierunkowe ulice
w centrach wielu miejscowo-
ści), poziom natężenia ruchu
(badany regularnie przez dro-
gowców), stopień przygotowa-
nia danej inwestycji do reali-
zacji (dokumentacja, pozwole-
nie na budowę, wykup grun-
tów), skalę oczekiwań spo-
łecznych (wnioski i postulaty

mieszkańców i samorządow-
ców), a także planowane po-
łączenia z siecią dróg krajo-
wych, ekspresowych i auto-
strad.

Wśród kilku najbardziej pil-
nych przedsięwzięć wymienia
się np. obwodnice Wronek,
Pniew, Szamotuł (przebudowa
układu dróg od Wronek do
autostrady A2), a także obej-
ścia drogowe Obornik i Go-
stynia. Na szerokiej liście znaj-
dują się ponadto obwodnice
Mosiny, Ostrzeszowa oraz Ro-
goźna. Niektóre plany zakła-
dają przebudowę krótkich, za-
ledwie 2-3-kilometrowych od-

cinków dróg (np. nr 260
w Gnieźnie), a inne przewidują
remont 60-kilometrowych tras,
np. drogi 190 Krajenka-Miło-
sławice i trasy nr 309 Grodzisk
Wlkp.-Kunowo.

100 mln na bezpieczeństwo

Duże i drogie inwestycje na
drogach łatwo można zauwa-
żyć. Ale WZDW w Poznaniu
stara się też co roku realizować
wiele mniej spektakularnych
przedsięwzięć, poprawiających
stan dróg wojewódzkich
i zwiększających bezpieczeń-
stwo pieszych, rowerzystów
i kierowców. Są to zadania
dotyczące zarówno przebudo-
wy dróg, jak i inwestycje z za-
kresu poprawy bezpieczeń-
stwa kierowców, na które jest
duże zapotrzebowanie spo-
łeczne. To przede wszystkim
budowa i remonty chodników,

ścieżek pieszo-rowerowych, sy-
gnalizacji świetlnych.

W przypadku zadań z tego
zakresu szczególnie wart pod-
kreślenia jest „Program li-
kwidacji zagrożeń na doj-
ściach do szkół dzieci i mło-
dzieży przy drogach woje-
wódzkich”, realizowany od
2009 roku i skupiający się na
zapewnieniu młodzieży bez-
piecznej drogi do szkoły. Pro-
gram ten objął dotychczas
budowę lub przebudowę po-
nad 136 kilometrów chodni-
ków i ścieżek pieszo-rowero-
wych oraz 45 sygnalizacji
świetlnych. Łączne nakłady

przeznaczone na jego reali-
zację wyniosły dotąd niemal
99 mln zł.

***
Wielkopolska nadrabia wie-

loletnie zaległości przy od-
budowie wojewódzkich dróg,
goniąc zachodnioeuropejskie
standardy w tej dziedzinie.
Coraz częściej na długich od-
cinkach tras jeździ nam się
bezpieczniej i wygodniej. Zmo-
toryzowanych cieszą kolejne
ukończone remonty i nowe
obwodnice, a mieszkańcy wie-
lu miast oddychają z ulgą po
wyprowadzeniu TIR-ów z ma-
łych i zatłoczonych ulic.

Drogi to jednak dziedzina,
w której nasze oczekiwania in-
westycyjne zawsze będą więk-
sze od możliwości, tym bardziej
że rozbudowana ich sieć będzie
przecież wymagała coraz wię-
kszych nakładów finansowych
na jej utrzymanie.

O tym, jakie drogi będą
remontowane w najbliższych
latach, zdecydują: znaczenie

trasy dla rozwoju pobliskich terenów,
uciążliwości komunikacyjne, poziom
natężenia ruchu, stopień przygotowania
danej inwestycji do realizacji oraz skala
oczekiwań społecznych.
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Wojciech Bogusławski
najczęściej jest koja-
rzony z Warszawą,

ze śpiewogrą „Cud mniemany,
czyli krakowiacy i górale”,
z tradycjami i pięknymi me-
lodiami znakomicie wpisują-
cymi się w atmosferę Polski
końca XVIII wieku. Na ogół
jednak się nie pamięta, że
twórca polskiej sceny naro-
dowej był Wielkopolaninem.

Szlachecka krew

Urodził się 9 kwietnia 1757
roku w Glinnie pod Pozna-
niem, w rodzinie Leopolda
Andrzeja Bogusławskiego
herbu Świnka i Anny z Li-
nowskich. Pan domu, regent
ziemski poznański, a potem
grodzki krakowski, był typo-
wym niespokojnym szlachci-
cem, sprawiającym sąsiadom
wiele kłopotu. Podobnie nie-
spokojnego ducha – ale w in-
nym kierunku, miał jego syn.
Mimo że wcześnie opuścił
dom, często wracał do Wiel-
kopolski, zarówno z powo-
dów artystycznych, jak i z ko-
nieczności zainteresowania
się rodzinnym majątkiem.

Początkowo niewiele wska-
zywało na jego drogę aktor-
ską. Od 1769 roku kształcił
się w kolegium pijarów
w Warszawie, potem w słyn-
nym Kolegium Nowodwor-
skiego w Krakowie i przeby-
wał na dworze bp. Kajetana
Sołtyka. Wreszcie postanowił
poświęcić się karierze woj-
skowej i w 1775 roku wstąpił
do pułku gwardii pieszej li-
tewskiej. Odezwała się jednak
w nim krew szlachecka: trzy
lata później wystąpił z wojska
w stopniu chorążego, zbul-
wersowany brakiem awansu.

Miał walory

W kwietniu 1778 roku doko-
nał ostatecznego zwrotu
życiowego i zadebiutował
w warszawskim teatrze pu-
blicznym jako aktor, śpiewak
operowy i aktor dramatyczny.
Bez wątpienia miał walory:
jak na owe czasy był wysoki
(177 cm), proporcjonalnej bu-
dowy ciała, nienaganny
w obejściu (choć despotyczny),
o ujmującym sposobie bycia,
miłym, niskim głosie. Nic
więc dziwnego, że miał po-
wodzenie wśród pań ze swo-
jej sfery, co zaowocowało kil-
korgiem nieślubnych dzieci;
ożenił się jednak dość późno,
dopiero w 1823 roku.

Bardzo szybko umocnił swo-
ją pozycję w zawodzie i awan-
sował: w 1781 r. przeniósł się
do teatru lwowskiego, a w la-
tach 1783-1785, 1790-1794
i 1799-1814 był już dyrekto-
rem Teatru Narodowego.

Praca w teatrze w owym
czasie niewiele przypominała
uporządkowany, zinstytucjo-
nalizowany styl pracy dzi-
siejszych teatrów. Artysta do-
łączał do zespołu utworzone-
go przez jednego z kolegów,
który zostawał dyrektorem
i angażował się na określony
czas. Rzadko zespół miał sta-
ły skład. Aktorzy, by przeżyć,
podróżowali po całym kraju,
idąc śladem wędrownych ar-
tystów z minionych epok.
Układając trasę, uważnie ob-
serwowano terminarz zjaz-
dów szlachty na sejmiki i jar-
marki, co gwarantowało więk-
szą (i zasobniejszą finansowo)
publiczność.

Bard patriotów

Bogusławski ze swym zespo-
łem występował w Grodnie,
Dubnie, we Lwowie i w Wil-
nie – wreszcie, od 1790 roku
znów w Warszawie. I tutaj,
w przededniu insurekcji ko-
ściuszkowskiej, stał się bar-
dem polskich patriotów, zwią-
zanych z Sejmem Wielkim.
Wystawił sztukę „Henryk VI
na łowach”, a w marcu 1794
roku – słynny „Cud mnie-
many, czyli krakowiaków i gó-
rali”, śpiewogrę do muzyki
Jana Stefaniego, o wyraźnie
agitacyjnym charakterze,
znakomicie kształtującą (po-
dobnie jak „Powrót posła” Ju-
liana Ursyna Niemcewicza)
nastroje mieszkańców stolicy.
Po wybuchu powstania przy-
stąpił do insurekcji. Na po-
czątku listopada 1794 r.,
w przededniu decydującego
szturmu wojsk rosyjskich na
Pragę, opuścił stolicę i prze-

niósł się do Lwowa, gdzie
wielokrotnie wystawiał „Kra-
kowiaków i górali” oraz re-
pertuar klasyczny.

W 1799 roku wrócił na swo-
je kierownicze stanowisko
do warszawskiego teatru,
a w 1812 roku opublikował
pierwszy polski podręcznik
sztuki aktorskiej. Był autorem

około 80 sztuk teatralnych –
własnych lub przetłumaczo-
nych i dostosowanych do pol-
skiego widza. Ostatni raz wy-
stąpił na scenie w listopadzie
1827 roku. Zmarł 23 lipca
1829 roku, spoczął na cmen-
tarzu Powązkowskim.

Szczególnie interesujące są
związki Wojciecha Bogu-

sławskiego z Wielkopolską.
Oprócz spraw związanych
z majątkiem ojca, działał
w Poznaniu przede wszyst-
kim jako artysta.

W Poznaniu…

W 1782 roku zawarł, jako
dyrektor warszawskiego Te-
atru Narodowego, z reżyse-
rem, tłumaczem sztuk i ak-
torem Józefem Srokowskim
oraz siedmioosobowym ze-
społem aktorów kontrakt na
występy w Poznaniu. Powody
były praktyczne: zapewnienie
na kolejny rok stałej pracy dla
aktorów wobec bardzo trudnej
sytuacji finansowej teatru
warszawskiego. W. Bogu-
sławski ułożył regulamin
funkcjonowania zespołu i od
stycznia 1783 roku artyści
z Warszawy działali w Po-
znaniu. Przedstawienia od-
bywały się w dawnym bu-
dynku kolegium jezuickie-
go przy ulicy Gołębiej – dzi-

siejszej szkoły baletowej.
Jednak już wkrótce udziały
aktorów w występach po-
znańskich wykupił od Bogu-
sławskiego Marcin Lubo-
mirski. W rezultacie na prze-
łomie października i listo-
pada tego roku zespół prze-
stał istnieć.

Kolejna próba, podjęta
przez Bogusławskiego 22
czerwca 1800 roku (już po
trzecim rozbiorze), przyniosła
sukces. Później zespół aktora
występował w stolicy Wiel-
kopolski aż dziewięć razy,
w latach: 1800-1803, 1805,
1807-1809, 1816 i 1823. Bu-
rze wojenne i polityczne, jakie
w tym czasie przetaczały się
przez Europę, niespecjalnie
zaszkodziły pracy aktora
i reżysera. Pierwszy sezon
zainaugurowała brawurowo
zagrana sztuka Heinricha
Spiessa „Klara z Hohenei-
chen”, która ugruntowała opi-
nię i uznanie dla sztuki war-
szawskich artystów. Później
w zasadzie powtarzano re-
pertuar warszawski, „Krako-
wiaków i górali” nie wyłą-
czając. Ta sztuka zresztą za-
wsze spotykała się z entuzja-
zmem widzów i stanowiła że-
lazny punkt przedstawień ze-
społu W. Bogusławskiego.
Spektakle odbywały się naj-
pierw w sali przy ulicy Gołę-

biej, a potem w zaadaptowa-
nej ujeżdżalni Geislera w oko-
licy dzisiejszej alei Marcin-
kowskiego. W. Bogusławski
nie otrzymał zgody na po-
stawienie własnego teatru,
gdyż władze obawiały się kon-
kurencji dla istniejącego już
teatru niemieckiego, kiero-
wanego przez Carla Casimi-
ra Döbbelina. Ale i bez tego
aktor od czasu do czasu miał
okazję odczuć na sobie naciski
administracji pruskiej, nie
zawsze zadowolonej z reper-
tuaru i poczynań przybysza
z Warszawy.

…i Kaliszu

Sam szef zespołu oczywiście od-
wiedził też rodzinne Glinno, ze
wzruszeniem wspominał po-
tem swoje wrażenia nawiązu-
jące do lat wczesnej młodości.

Na działaniach w Poznaniu
nie kończyła się aktywność
organizacyjna Wojciecha Bo-
gusławskiego w Wielkopol-

sce. W latach 1801-1823 ak-
tor i menedżer kierował wy-
budowanym z własnych fun-
duszy teatrem kaliskim – ist-
niejącym do dziś (choć w in-
nym budynku na tym sa-
mym miejscu), noszącym imię
założyciela.

Wydaje się, że pamięć oso-
by Wojciecha Bogusławskiego
w Poznańskiem trochę przy-
gasła. Po drugiej wojnie świa-
towej obszar, na którym stał
dworek Bogusławskich, zna-
lazł się w granicach poligonu
wojskowego i pod koniec lat
czterdziestych XX wieku dom
uległ zniszczeniu. Dziś jest
tam, na głazie przy funda-
mentach rodzinnego dworku
aktora (druga z kolei, pierw-
szą skradziono), tablica pa-
miątkowa. W 2007 roku od-
była się konferencja z okazji
250. rocznicy urodzin twórcy
„Krakowiaków i górali” (z to-
mikiem interesujących ma-
teriałów). Zachowały się też
niektóre miejsca w Poznaniu
związane z występem jego
teatru. Warto pamiętać, że był
to twórca znacznie dłużej za-
angażowany w życie regionu
niż pięknie upamiętniany we
Włoszakowicach Karol Kur-
piński, który po wyjeździe
z rodzinnych stron nigdy już
tutaj nie powrócił.

Marek Rezler

Wielkopolanin, krakowiacy i górale
Wojciech Bogusławski urodził się w naszym regionie, a po latach wrócił tu, by grać i reżyserować.

W latach 1801-1823 aktor i menedżer kierował wybudowanym z własnych funduszy teatrem
kaliskim – istniejącym do dziś (choć w innym budynku na tym samym miejscu) i noszącym
obecnie imię założyciela.
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Wojciech Bogusławski urodził się w podpoznańskim Glinnie,
a po śmierci spoczął na cmentarzu Powązkowskim.
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Bez wątpienia miał walory: jak
na owe czasy był wysoki (177 cm),
proporcjonalnej budowy ciała,

nienaganny w obejściu (choć
despotyczny), o ujmującym sposobie
bycia, miłym, niskim głosie.
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24 czerwca w Operze Na-
rodowej w Warszawie dys-
kutowano o roli i misji in-
stytucji artystycznych.

O współpracy między in-
stytucjami a samorządami
oraz ich relacji z Minister-
stwem Kultury i Sztuki de-
batowali w Warszawie m.in.
marszałek Marek Woźniak
i minister kultury Małgorza-
ta Omilanowska.

Ministerialna konferencja
adresowana była do marszał-
ków województw i prezyden-
tów miast, będących organi-
zatorami samorządowych in-
stytucji artystycznych (teatrów,
filharmonii, oper, operetek, or-
kiestr, zespołów pieśni i tańca
oraz zespołów chóralnych).

Przypomnijmy, że samo-
rząd województwa wielko-
polskiego jest obecnie orga-
nem prowadzącym dla 21
placówek kultury. RAK

O roli i misji

15 czerwca w Muzeum Pra-
cowni Literackiej Arkade-
go Fiedlera w Puszczyko-
wie marszałek Marek Woź-
niak wręczył nagrodę
„Bursztynowego Motyla”
Piotrowi Strzeżyszowi, au-
torowi „Powidoków”, naj-
lepszej polskiej publikacji
2014 r. o tematyce podróż-
niczej i krajoznawczej.

– Dla własnego wzbogace-
nia: swojego umysłu, swojej
wrażliwości, dobrze jest słu-
chać tych, którzy widzieli dużo,
spotkali wielu ludzi, potrafili to
zapisać w sposób literacki
– mówił podczas uroczystości
Marek Woźniak.

„Bursztynowy Motyl”, na-
groda w konkursie im. A. Fie-
dlera, przyznawana jest od
1995 r., a od 2005 r. funduje ją
samorząd województwa.

Dotychczas „Motyla” ode-
brali m.in.: Marek Kamiński,
Ryszard Kapuściński, Beata
Pawlikowska, Andrzej Stasiuk,
Martyna Wojciechowska. RAK

Motyl dla autora

Orkiestra Dęta OSPz Kram-
ska wygrała wojewódzki
przegląd orkiestr dętych,
który odbył się 28 czerwca
w Kaliszu.

Drugie miejsce zajęła Or-
kiestra Dęta OSP Rychwał,
trzecie miejsce przypadło OSP
Pruszków, która jednocześnie
zwyciężyła w klasyfikacji po-
wiatowej. Puchary najlepszym
zespołom wręczył wicemar-
szałek Krzysztof Grabowski.

W kaliskim wydarzeniu, do-
finansowanym przez samo-
rząd województwa, uczestni-
czyło 21 orkiestr z całej Wiel-
kopolski. Podczas wspólnego
koncertu, dyrygowanego przez
Marka Kuberę, zagrało po-
nad 750 muzyków i zatańczy-
ło ponad 200 mażoretek. RAK

750 muzyków
„Opera ma smak” – pod ta-
kim hasłem dyrekcja po-
znańskiego Teatru Wiel-
kiego już teraz reklamuje
nadchodzący sezon arty-
styczny 2015/2016.

– Drzewko oliwne liczy set-
ki lat, co roku wydaje nowy
owoc, z którego powstaje ży-
ciodajna oliwa. Także opera,
zbudowana na wielowieko-
wej tradycji, każdego sezonu
dzieli się z publicznością
swym artystycznym owocem.
Rozsmakujmy się – tymi sło-
wami przywitała dziennikarzy
26 czerwca dyrektor Teatru
Wielkiego w Poznaniu Rena-
ta Borowska-Juszczyńska.

Wspólnie z dyrektorem ar-
tystycznym opery Gabrielem
Chmurą zaprezentowała pla-
ny repertuarowe na zbliżają-
cy się sezon. Wśród premier
zobaczymy operę „Jenůfa” Le-
oša Janáčka, „Dydonę i Ene-

asza” Henry’ego Purcella oraz
„Borysa Godunowa” Mode-
sta Musorgskiego.

Miłośnicy baletu obejrzą
z kolei premiery „Serenady”
Georgesa Balanchinesa oraz
„Infolii” Jacka Przybyłowi-
cza, a zainteresowani melo-
mani – spektakl „Objawienia
i herezje” na podstawie twór-
czości Franza Kawki i Bru-
nona Schultza.

Ponadto teatr zaprezentu-
je dobrze znane publiczności
dzieła, m.in.: „Aidę”, „Nabuc-
co” i „Traviatę” Giuseppe Ver-
diego, „Carmen” Georgesa Bi-
zeta, „Madame Butterfly”
Giacomo Pucciniego i „Halkę”
Stanisława Moniuszki.

Na Scenie pod Pegazem nie
zabraknie też wydarzeń i kon-
certów okolicznościowych, pro-
jektów edukacyjnych dla mło-
dych krytyków, działań edu-
kacyjnych dla młodzieży. RAK

Co zagrają w operze?

Każdy występ artystów poznańskiej opery musi zostać po-
przedzony wieloma godzinami prób.
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11 lipca z Poznania do
Zakrzewa wyruszy paro-
wóz, który weźmie udział
w XXIII edycji festiwalu
Blues Express.

Tegoroczne święto bluesa,
w którym uczestniczyć będą ze-
społy z Argentyny, Niemiec,
Czech i Polski, odbędzie się
w dniach 10-11 lipca. W piątek
muzycy zagrają w Pile, a w so-
botę koncerty odbędą się na
7 dworcach PKP (w Poznaniu,
Rogoźnie, Chodzieży, Pile, Kra-
jence, Złotowie i Zakrzewie).

– To jedna z najbardziej
markowych imprez kultural-
nych w Wielkopolsce, trochę
w stylu amerykańskim. Tu
jest i blues, i przygoda w ja-
dącym pociągu – mówił 1 lip-
ca dziennikarzom marszałek
Marek Woźniak.

Festiwal gromadzi co roku
około 5-6 tys. osób. Wśród nich
są miłośnicy bluesa, wakacyj-
ni turyści i fani kolejnictwa
z całej Europy, którzy chcą
obejrzeć kursujący parowóz.

– Blues Express to dobre
miejsce do zabawy. Atrakcji
nie zabraknie, bo zaprosiliśmy
muzyków z różnych stron
świata – zachęcał do udziału
w imprezie jej pomysłodawca
Henryk Szopiński, przewod-
niczący sejmikowej Komisji
Kultury. RAK

Pociąg i blues

Już po raz 19. „na niema-
łej wyspie” – bo tak pisała
o Lednicy jedna z uczest-
niczek – młodzi poeci spo-
tkali się z innymi artysta-
mi, pisarzami, a także mu-
zyką i sztuką.

W Muzeum Pierwszych Pia-
stów odbyła się bowiem w ma-
ju kolejna „Lednicka Wiosna
Poetycka”. Wzięli w niej udział
uczniowie ze szkół podstawo-
wych, z gimnazjów i liceów
z całej Polski, a patronatem ob-
jął ją marszałek województwa
Marek Woźniak.

„Wiosna” to nie tylko lite-
racka rywalizacja „na pióra”
młodych twórców, ale rów-
nież wystawy plastyczne, ple-
nery, zwiedzanie okolicy, kon-
cert. Jej celem jest także pro-
pagowanie patriotyzmu, wie-
dzy przyrodniczej, historycz-
nej oraz geograficznej o ziemi
lednickiej.

Na tegoroczną edycję Tur-
nieju Poetyckiego „O Koronę
Wierzbową” nadesłano 66 ze-
stawów wierszy. Jury, pod
przewodnictwem Sergiusza
Sterny-Wachowiaka, prezesa
Zarządu Głównego Stowa-
rzyszenia Pisarzy Polskich
w Warszawie, stanęło przed
trudnym zadaniem wyboru
najlepszych utworów. Lau-
reatkami zostały: Paulina
Szczepaniak z Poznania
(I miejsce), Weronika Świer-
giel z Poznania (II miejsce)
oraz ex aequo Dominika
Dzioch z Wolsztyna i Julia

Rzepecka z Szamotuł (III
miejsce).

Przyznano także 6 wyróż-
nień oraz nagrodę specjalną
za wiersz o tematyce lednic-
kiej. Dodatkowo zwyciężczy-
ni (Paulina Szczepaniak)
i wyróżniona Monika Kaź-
mierska z Łubowa otrzymały
bilet do Brukseli od europo-
słanki PO Agnieszki Kozłow-
skiej-Rajewicz oraz europosła
PSL Andrzeja Grzyba. Nato-
miast w „Turnieju Jednego
Wiersza” jury pod przewod-
nictwem poetki Agnieszki
Mąkini wybrało wiersz San-
dry Lemańskiej z Poznania,
a publiczność zachwycił utwór
Agaty Nowak z Woźnik. Po-
kłosiem konkursu jest dzie-
więć tomików poezji, w któ-

rych publikowane są utwory
młodych poetów.

Co roku organizatorka
i poetka Stanisława Łowiń-
ska dba o to, by finał „Led-
nickiej Wiosny Poetyckiej”
nie był tylko zwykłym wrę-
czeniem nagród. Tak było
również tym razem. Uczest-
nicy i goście mogli cieszyć się
całodniowym obcowaniem
z przyrodą, podjąć refleksję
nad jej pięknem oraz przy-
pomnieć sobie „skąd nasz
ród”. Zasadzono również ko-
lejną już wierzbę w „Gaju Po-
ezji”. To piękne drzewo jest
symbolem tego, co wokół nas:
twórczości, wrażliwości i pa-
mięci, a także trwania – nie
tylko poezji.

Małgorzata Gorzyńska

Znów było poetycko na Lednicy

Tradycją lednickich spotkań z poezją stało się sadzenie
wierzby w „Gaju Poezji”.
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Nagrody Marszałka Wo-
jewództwa Wielkopol-
skiego przyznawane

są corocznie w następujących
kategoriach: twórczość arty-
styczna, animacja i upo-
wszechnianie kultury, przed-
siębiorczość nastawiona na
kulturę, popularyzacja kul-
tury w mediach oraz cało-
kształt dorobku kulturalnego.
Z kolei marszałkowskie sty-
pendia otrzymują osoby zaj-
mujące się twórczością arty-
styczną, upowszechnianiem
kultury oraz opieką nad za-
bytkami w Wielkopolsce.

Tegoroczna uroczystość wrę-
czenia samorządowych na-
gród i stypendiów odbyła się
30 czerwca w poznańskim Te-
atrze Nowym. Gratulując wy-
różnionym, marszałek Marek
Woźniak podkreślił, że na-
grodami samorząd woje-
wództwa honoruje najbardziej
zasłużone dla kultury osoby,
natomiast stypendia są formą
promowania wyróżniających
się, najczęściej młodych arty-
stów, naukowców i działaczy
z naszego regionu.

Nagrody w tym roku otrzy-
mali: poeta Mariusz Grze-
balski, twórczyni ludowa Da-
nuta Kasprzak, kulturo-
znawca Juliusz Tyszka, re-

porterka radiowa Wanda Wa-
silewska.

Stypendystami marszałka
w dziedzinie kultury zostali
natomiast: Michał Adamski,

Bartosz Blecha, Bożena
Chrząstowska, Natalia Tere-
sa Chudzicka, Anna Czaban,
Magdalena Gałkowska, Do-
rota Grobelna, Emilia Maria
Grzeczka, Krzysztof Emil Kło-
skowski, Szczepan Kopyt, To-
masz Koszewnik, Michał Ko-
szykowski, Janusz Nowacki,
Katarzyna Nowaczyk, Michał
Pabian, Monika Piotrowska,
Sylwia Katarzyna Taciak,
Marta Elżbieta Urbańska.

Wśród wyróżnionych zna-
leźli się muzycy, plastycy, fo-
tograficy, poeci, naukowcy
zajmujący się obszarem kul-
tury.

W przypadku każdego ze
stypendystów wskazano też,
na jaki cel zamierza on prze-
znaczyć pomoc uzyskaną od
samorządu województwa.
Wiadomo więc, że dzięki
temu wsparciu niedługo po-
wstaną nowe książki czy wy-
stawy, zrealizowane będą roz-
maite projekty kulturalne,
a kilku młodych artystów bę-
dzie mogło kontynuować
– także za granicą – swoje
kształcenie. ABO

Honory i promocja
Marszałek województwa wręczył nagrody i stypendia ludziom kultury.

Marszałek Marek Woźniak wręcza dyplom potwierdzający przy-
znanie stypendium Dorocie Grobelnej – współautorce i koor-
dynatorce projektów artystycznych w przestrzeni publicznej.
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Podczas drugiego posiedzenia
Komitetu Monitorującego WRPO
2014+, które odbyło się 16
czerwca, przyjęto kryteria for-
malne i merytoryczne wyboru
projektów dla poszczególnych
działań i poddziałań programu
oraz zmieniono niektóre z wcze-
śniej przyjętych zapisów. 

Łącznie komitet zatwierdził
ponad 30 nowych warunków
oceny dla zaplanowanych na-
borów wniosków. W trakcie
spotkania, które poprowadził
przewodniczący komitetu mar-
szałek Marek Woźniak, przed-
stawiono również projekt stra-
tegii komunikacji polityki spój-
ności na lata 2014-2020 oraz
zatwierdzono projekt strategii
komunikacji Wielkopolskiego
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego na lata 2014-2020. 

Szczegółowe informacje do-
tyczące działalności komitetu
i podjętych przez niego decy-
zji można znaleźć na stronie
www.wrpo.wielkopolskie.pl 
w zakładce: O programie.   ŁŁKK

Nowe kryteria

Konkursy na lato
SSeezzoonn  wwaakkaaccyyjjnnyy  nniiee  wwssttrrzzyy--
mmuujjee  oorrggaanniizzaaccjjii  nnaabboorróóww  wwnniioo--
sskkóóww  oo  ddooffiinnaannssoowwaanniiee  pprroojjeekk--
ttóóww  ww  rraammaacchh  WWRRPPOO  22001144++..  

W najbliższych tygodniach na-
leży się spodziewać ogłoszenia
kolejnych konkursów. O pienią-
dze unijne rywalizację będą mo-
gły rozpocząć podmioty planu-
jące realizację przedsięwzięć
związanych z ekonomią spo-
łeczną. Do rozdysponowania 
w tym konkursie będzie kwota
ponad 67 mln zł. 

Z kolei potencjalni benefi-
cjenci, przymierzający się do or-
ganizacji szkoleń językowych 
i komputerowych dla dorosłych,
będą ubiegać się o dofinanso-
wanie w ramach naboru, w któ-
rym zarezerwowano prawie 15
mln zł. 

Niespełna 20 mln zł zarezer-
wowano natomiast na konkurs
projektów związanych z wyda-
rzeniami kulturalnymi. 

Z pieniędzy WRPO 2014+ 
(w kolejnym konkursie) dofinan-
sowane zostaną także przedsię-
wzięcia wspierające działalność
wielkopolskich przedsiębiorstw
na rynkach zagranicznych. 

W najbliższych planach są
także nabory wniosków związa-
ne z funkcjonowaniem żłobków
oraz dotacjami na rozpoczęcie
działalności gospodarczej. PPIITT

Wnowym unijnym roz-
daniu postawiono na
koncentrację teryto-

rialną, czyli na ZIT (Zintegro-
wane Inwestycje Terytorialne).
Projektami realizowanymi 
w formule ZIT będą przedsię-
wzięcia wspólnie prowadzone
przez miasta i ich obszary funk-
cjonalne, służące całemu tere-
nowi i jego mieszkańcom. 
W przypadku Wielkopolski ZIT-y
mają dotyczyć obszarów funk-
cjonalnych Poznania oraz Kali-
sza z Ostrowem Wielkopolskim.

Problemy dużych miast

Zauważono, że wielkie miasta
borykają się ze specyficznymi
problemami, które rozwiązać
można jedynie poprzez wspól-
ne i kompleksowe działanie.
Uciążliwości dotykające miesz-
kańców dużych aglomeracji po-
jawiają się w bardzo różnych
obszarach życia, np. transpor-
cie, edukacji, ochronie zdrowia
czy ochronie środowiska.

Strategie ZIT w ramach
WRPO 2014+ będą realizowa-
ne przez Stowarzyszenie Me-
tropolia Poznań oraz Stowa-
rzyszenie Aglomeracja Kalisko-
-Ostrowska, które pełnią funk-
cję instytucji pośredniczących
w programie. Będą one zajmo-
wać się zadaniami związanymi
z wyborem projektów do dofi-
nansowania w formule ZIT 
i przedkładaniem instytucji za-
rządzającej WRPO 2014+ list
projektów wyłonionych w kon-
kursie oraz w trybie pozakon-
kursowym.

Kolej w metropolii

W aglomeracji poznańskiej
znaną są już projekty, które
mają być realizowane w ra-
mach ZIT.

– Plany są dość precyzyjne.
Naszym „flagowym okrętem”
jest poznańska kolej metropo-
litalna. Ten projekt pochłonie
108 mln euro, czyli ponad po-
łowę pieniędzy przeznaczonych
na poznańskie ZIT, na które
otrzymamy prawie 200 mln
euro. Głównym celem jest bu-
dowa około 60 punktów prze-
siadkowych przy stacjach i przy-
stankach kolejowych na ob-
szarze całej aglomeracji – mówi
Maciej Musiał, dyrektor biura
Stowarzyszenia Metropolia Po-

znań. – Chodzi o punkty, do któ-
rych pasażerowie dotrą różny-
mi środkami transportu po to,
by tam sprawnie przesiąść się
do pociągu. Na potrzeby punk-
tów przesiadkowych powsta-
ną drogi dojazdowe, trasy ro-
werowe, chodniki, podjazdy dla
autobusów, a także parkingi, na
których będzie można zostawić
samochód. Realizatorami tych
inwestycji będą samorządy
gmin, należące do stowarzy-
szenia. 

Ambitne plany związane 
z PKM wskazują, że w stowa-
rzyszeniu zdecydowanie sta-
wiają na komunikację. Maciej
Musiał wyjaśnia dlaczego: 
– Wystarczy choć raz spróbo-
wać w porannym szczycie wje-
chać samochodem do Pozna-
nia, by wiedzieć, że jest to
wielki problem. Codziennie rano
do miasta wjeżdża około 40 tys.
aut. Trzeba zatem zrobić
wszystko i zachęcić ludzi, by
swe pojazdy zostawiali poza
granicami Poznania, a do cen-
trum wygodnie dojeżdżali ko-
munikacją publiczną. 

Ważnym zadaniem w stolicy
Wielkopolski będzie także
wsparcie szkolnictwa zawodo-
wego. To działanie komplek-
sowe, z jednej strony rozwój in-
frastruktury, czyli np. budowa 
i rozbudowa obiektów, z drugiej
strony promowanie kształcenia

zawodowego wśród uczniów
gimnazjów. – Na te działania
mamy łącznie 23 mln euro – in-
formuje Maciej Musiał. 

– W ramach priorytetów 
inwestycyjnych związanych 
z ochroną środowiska będziemy
natomiast wspierać rozwój me-
tropolitalnych tras rowerowych
i termomodernizację budyn-
ków użyteczności publicznej.
Ponadto finansowane będą
projekty związane z lepszym do-
stępem do usług zdrowotnych
i społecznych – dodaje dyrek-
tor.

Autobusy i centrum 
przesiadkowe

Plany na wykorzystanie unijnych
pieniędzy konkretyzują się tak-
że w aglomeracji kalisko-
-ostrowskiej. – Rozbudowa in-
frastruktury transportowej 
i promocja transportu publicz-
nego to – zdaniem Grzegorza
Sapińskiego, prezydenta Kali-
sza i prezesa Stowarzyszenia
Aglomeracji Kalisko-Ostrow-
skiej – najważniejsze zadania
AKO. – Rozumiem przez to pu-
bliczny transport ekologiczny,
tabor niskoemisyjny, czyli zakup
nowoczesnych autobusów ko-
munikacji miejskiej, a także
międzymiastowej, budowę 
i przebudowę przystanków au-
tobusowych (wiaty, zatoki), 
a także informację dla pasa-
żerów.

Prezes AKO dodaje: – Za-
mierzamy też rozbudować 
i unowocześnić system infor-
mowania pasażerów, m.in.
wprowadzić tablice informacyj-
ne na przystankach. Chcemy,
by przemieszczanie się po na-
szym regionie było łatwiejsze
i szybsze. Dlatego myślimy 
o stworzeniu zintegrowanego
centrum przesiadkowego.

Prezydent Grzegorz Sapiń-
ski uważa, że centrum prze-
siadkowe ze sprawnym ośrod-
kiem nadzoru ruchu drogowe-
go i zarządzania transportem
zbiorowym będzie miejscem,
gdzie skupi się komunikacja ca-
łej aglomeracji. Mieszkańcy
będą mogli stąd wszędzie do-

jechać, przesiadać się nie tyl-
ko z autobusu do pociągu, i od-
wrotnie, ale również będą mo-
gli dotrzeć tu z miasta rowerem,
bo powstaną nowe ścieżki pie-
szo-rowerowe. 

Nie ma jeszcze gotowych
projektów, są natomiast pro-
pozycje zawarte w fiszkach
projektowych, co znaczy, że 
w AKO trwają prace nad przy-
szłymi przedsięwzięciami. Przy-
znanie dofinansowania na ich
realizację będzie odbywać się
w trybie konkursowym. Po-
nadto wskazane zostały cztery
propozycje projektów poza-
konkursowych, które mają
wpłynąć na poprawę systemu
komunikacji publicznej oraz
rozbudowę ulic w ciągu drogi
wojewódzkiej nr 450. Są to
strategiczne inwestycje, które
stanowią pakiet działań służą-
cych zrównoważonemu rozwo-
jowi AKO. 

– Spodziewamy się przy-
spieszenia rozwoju Kalisza, ale
też innych miast i całego re-
gionu – mówi o planach reali-
zacyjnych Grzegorz Sapiński. 
– Liczymy na lepsze kontakty 
z naszymi sąsiadami. W tym
kontekście szczególnie ważna
staje się dobra współpraca 
i partnerskie podejście do tak
ambitnych zadań nie tylko naj-
większych ośrodków aglome-
racji, tj. Kalisza i Ostrowa Wiel-
kopolskiego, ale wszystkich 24
gmin, które ją tworzą. I co
warte podkreślenia, każda 
z nich jest jednakowo ważna 
w tym projekcie.       MMLL,,  PPIITT

Na co pieniądze w aglomeracjach?
Rozwiązanie problemów komunikacyjnych w dużych miastach będzie najważniejszym
zadaniem w ramach strategii Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych.

W obu aglomeracjach stawiają na rozwój komunikacji zbiorowej. W Kaliszu i Ostrowie Wlkp.
zamierzają kupić m.in. nowoczesne autobusy. W poprzednich latach z pieniędzy WRPO 
finansowano takie przedsięwzięcia, np. w Krotoszynie.
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– Aglomeracja poznańska zamierza postawić na rozwój ko-
lei metropolitalnej – mówi Maciej Musiał, dyrektor biura Sto-
warzyszenia Metropolia Poznań.
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Po sześciu latach od po-
czątku działania inicja-
tywy JESSICA możemy

powiedzieć, że pomysł odniósł
sukces. Wielkopolska okazała
się liderem w wykorzystywaniu
pieniędzy unijnych na wsparcie
inwestycji miejskich, które mają
poprawić jakość życia miesz-
kańców. Sukces ten jest o tyle
istotny, że JESSICA nie oferu-
je bezzwrotnych dotacji, lecz
zwrotne instrumenty finansowe,
czyli pożyczki, które trzeba
przecież oddać. Są one jednak
przyznawane na bardzo ko-
rzystnych warunkach.

Europejskie wsparcie

JESSICA, czyli Wspólne Euro-
pejskie Wsparcie na rzecz Trwa-
łych Inwestycji w Obszarach
Miejskich, była nowością 
w perspektywie finansowej na
lata 2007-2013. Ten wprowa-
dzony przez Komisję Europejską
instrument finansowania pole-
ga na wspieraniu przedsięwzięć
ze wskazanego obszaru za po-
mocą korzystnie oprocentowa-
nych pożyczek, preferencyj-
nych gwarancji czy wkładów
kapitałowych. JESSICA została
utworzona dla wspierania trwa-
łych i zrównoważonych inwe-
stycji, rozwoju i zatrudnienia na
obszarach miejskich. 

JESSICA była wdrażana przez
Unię Europejską pilotażowo,
co oznacza, że nie wszystkie re-
giony chciały skorzystać z tego
instrumentu. Tymczasem Wiel-
kopolska była pierwszym re-
gionem w Polsce, który zdecy-
dował się na ten krok. Za nią
poszły jeszcze cztery woje-
wództwa: zachodniopomor-
skie, pomorskie, mazowieckie 
i śląskie. Decydując się na ko-
rzystanie z tej inicjatywy, nasz
region postawił na wspieranie
projektów rewitalizacyjnych na
terenach miejskich oraz insty-
tucji otoczenia biznesu.

Od 2009 r., kiedy w Wielko-
polsce zaczęto oferować
wsparcie w ramach JESSICA,
podpisano 37 umów na łączną
kwotę 321 mln zł, przy czym
wartość wszystkich przedsię-
wzięć, na które inwestorzy
otrzymali wsparcie, przekro-
czyła 600 mln zł.

– JESSICA okazała się du-
żym sukcesem – zapewnia
Hubert Zobel, dyrektor De-
partamentu Wdrażania Pro-
gramu Regionalnego UMWW.
– Świadczy o tym nie tylko licz-
ba podpisanych umów na fi-
nansowanie projektów, ale
także wielkie zainteresowa-

nie tą formą wspierania inwe-
stycji. 

Do tej pory inwestorzy złoży-
li około 80 wniosków o po-
życzkę w ramach JESSICA.
Oczywiście, nie wszyscy mogli
ją otrzymać, ale znaczna część
z nich będzie mogła ponownie
wystąpić o takie wsparcie. 

– Warto pochwalić się, że
Wielkopolska jako pierwsza nie
tylko w Polsce, ale także w Eu-
ropie podpisała umowę na re-
alizację projektu miejskiego fi-

nansowanego przy udziale środ-
ków z JESSICA – dodaje Hubert
Zobel. – To również w Wielko-
polsce, jako pierwszym w Eu-
ropie regionie, zakończono re-
alizację inwestycji. Było to
utworzenie Centrum Kultury 
w Koźminie Wielkopolskim. A to
znaczy, że nasze województwo
mocno stawia na rewitalizację
i może w tej dziedzinie stać się
liderem.

Kolejka zadowolonych

Wielkopolskie inwestycje 
z JESSICA charakteryzują się
dużym zróżnicowaniem. Jest
wśród nich np. budowa parku
technologiczno-przemysłowe-
go w Poznaniu, adaptacja za-
bytkowej przepompowni na
cele kulturalne w Ostrowie
Wielkopolskim, rewitalizacja
rynku w Kórniku, ale też roz-
budowa szpitala w Pile czy
adaptacja dawnego hotelu Po-

lonez w Poznaniu na akade-
mik. 

Beneficjentami JESSICA
mogą być podmioty prywatne 
i publiczne. Przykładem udanej
inwestycji samorządowej może
być rewitalizacja targowiska 
w Gnieźnie. Mieszkańcy miasta
korzystają już od roku z no-
wego obiektu. Niegdyś „za-
puszczone” miejsce zmieniło
się w funkcjonalny i nowocze-
sny obiekt nie tylko targowi-
skowy, ale także rekreacyjny: 

z tarasem widokowym i pod-
ziemnym parkingiem.

Urzędnicy miejscy w Gnieźnie
wprawdzie przyznają, że po-
czątkowo woleli otrzymać na
ten cel dotację, ale JESSICA
także spełniła ich oczekiwania. 

– Mimo że to kredyt, jego
oprocentowanie jest bardzo
korzystne – zapewnia Joanna
Śmigielska, koordynator bu-
dowy targowiska w Gnieźnie. 
– JESSICA jest wykorzystywana
przez Gniezno także przy bu-
dowie hali sportowej przy ul.
Świętokrzyskiej.

Ze wsparcia JESSICA sko-
rzystał także inwestor, który
zdecydował się na adaptację
dawnego hotelu Polonez w Po-
znaniu. 

– W przypadku Centrum Aka-
demickiego Polonez dofinan-
sowanie w ramach unijnej ini-
cjatywy okazało się na tyle
proste, iż nasz projekt dosko-
nale wpisywał się w jej założe-

nia – zapewnia Leszek Maciu-
sowicz z firmy Griffin Real Es-
tate, odpowiedzialnej za tę in-
westycję.

Inwestor podkreśla, że prze-
budowę hotelu Polonez firma
potraktowała w pewnym sensie
jako eksperyment. Tymczasem
okazało się, że nawet bez żad-
nej promocji udało się niemal
całkowicie wynająć obiekt.
Obecnie poziom obłożenia jest
bliski 100 procent, przy czym
centrum akademickie oferuje
łącznie około 560 miejsc. 

– Sukces tej inwestycji po-
kazał, że w Polsce jest zapo-
trzebowanie na tego typu pro-
jekty – dodaje Leszek Maciu-
sowicz. – Myślę, że w przyszło-
ści będziemy inwestować 
w kolejne tego typu obiekty 
w miastach z silnymi ośrodka-
mi akademickimi.

Niskie procenty

Inwestorzy, którzy z różnych
względów nie mogą otrzymać 
dotacji z UE, chętnie sięgają po
wsparcie z JESSICA, korzysta-
jąc przy tym z lepszych niż ryn-

kowe warunków. Umożliwia im
to pozyskanie finansowania na
projekty rewitalizacyjne, które
w innym przypadku byłoby dla
nich niedostępne. W niektórych
projektach oprocentowanie kre-
dytu może wynieść 0,5 proc., 
a maksymalny okres spłaty
może być wydłużony do 20 lat.

Przy określaniu wysokości
oprocentowania kredytu dla
inwestora, którego projekt zo-
stał zakwalifikowany, brana
jest pod uwagę aktualna stopa
referencyjna NBP (od marca
2015 r. wynosi ona 1,5 proc.). 

– Zasadą jest, że kredyt uzy-
skany w ramach JESSICA nie
może być wyżej oprocentowany
niż obowiązująca w danym okre-
sie stopa referencyjna NBP – in-
formuje Łukasz Walczyna, na-
czelnik Wydziału Instrumentów
Finansowych DWP UMWW. 
– Niemniej jednak oprocento-
wanie to może jeszcze zostać
pomniejszone, nawet o 80 proc.
Kluczem są efekty społeczne, ja-
kie niesie ze sobą realizacja pro-
jektu. Im większe jest jego od-
działywanie na cele społeczne,
tym warunki są korzystniejsze.

Efekt synergii

Ponieważ program JESSICA od-
niósł spory sukces, władze re-
gionu analizują kontynuowa-
nie wsparcia dla przedsięwzięć
rewitalizacyjnych w ramach
zwrotnych form finansowania.

Prowadzone są rozmowy 
z Europejskim Bankiem Inwe-
stycyjnym w sprawie możliwo-
ści finansowania w tym trybie
przedsięwzięć także w obecnej
perspektywie 2014-2020. Roz-
ważane jest też poszerzenie
oferty finansowania o inne ob-
szary działania. Kontynuowanie
wsparcia na rzecz rewitalizacji
pozwoli na uzyskanie efektu sy-
nergii przedsięwzięć z po-
przedniej i nowej pespektywy fi-
nansowej, a to może mieć wy-

łącznie korzystne skutki dla
mieszkańców regionu.

– Obecnie trwają końcowe
prace nad przygotowaniem
analizy ex-ante instrumentów fi-
nansowych, która ostatecznie
potwierdzi proporcje alokacji
środków z funduszy unijnych na
dotacje i wsparcie zwrotne 
– mówi dyrektor Hubert Zobel.
Analizę przygotowuje ze-
wnętrzna wyspecjalizowana fir-
ma, która opracowując raport,
bazuje na doświadczeniach
perspektywy finansowej 2007-
-2013, przeprowadza ankiety,
bada sposoby dystrybucji fun-
duszy UE w innych regionach
kraju, a także w innych krajach
Wspólnoty. Analiza będzie go-
towa na początku trzeciego
kwartału tego roku. 

MMaałłggoorrzzaattaa  LLiinneetttteejj

JESSICA atrakcyjna dla wielkopolskich miast
Nasz region był prekursorem, a obecnie jest liderem w wykorzystaniu pieniędzy unijnych 
na wsparcie inwestycji miejskich.

Targowisko w Gnieźnie zmieniło się nie do poznania. Miasto korzysta z inicjatywy JESSICA,
finansując także budowę hali sportowej przy ul. Świętokrzyskiej.
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JESSICA to inicjatywa stwo-
rzona przez Komisję Euro-
pejską we współpracy z Eu-
ropejskim Bankiem Inwesty-
cyjnym i Bankiem Rozwoju
Rady Europy, funkcjonująca
w ramach środków funduszy
strukturalnych UE na lata
2007-2013, jako jeden ze
zwrotnych instrumentów fi-
nansowych.
W Wielkopolsce JESSICA jest
wdrażana od 2009 r. przy
współpracy z EBI, jako me-
nedżerem funduszu powier-
niczego w ramach pierwszej
w UE umowy o finansowaniu
(z kwietnia 2009 r.) oraz
BGK w roli funduszu rozwoju
obszarów miejskich, czyli
podmiotu udzielającego pre-
ferencyjnych pożyczek inwe-
storom projektów miejskich.
Zarząd województwa podjął
decyzję o przeznaczeniu na
realizację inicjatywy ze środ-
ków WRPO 2007-2013 kwo-
ty ponad 66 mln euro.

Jak to działa?

Pierwsza umowa w Europie o finansowaniu z Europejskim
Bankiem Inwestycyjnym jako menedżerem 29.04.2009 
funduszu powierniczego JESSICA

Pierwszy region w Polsce wdrażający 
inicjatywę JESSICA (umowa operacyjna z FROM) 29.09.2010

Pierwszy ukończony projekt miejski w UE 12.2012
(Centrum Kultury w Koźminie Wielkopolskim)

Liczba wspartych projektów 37

Wartość wspartych projektów Ponad 600 mln zł (w tym 321 
mln zł z inicjatywy JESSICA)

Liczba ukończonych inwestycji 18

Najważniejsze daty i liczby dla inicjatywy JESSICA

Oprocentowanie może zostać po-
mniejszone nawet o 80 proc. Klu-
czem są efekty społeczne, jakie

niesie ze sobą realizacja projektu.
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cczzeejj  SSttrraażżyy  PPoożżaarrnneejj  zz  OObbjjee--
zziieerrzzaa  ww  zzeessttaaww  ddoo  ppiieerrwwsszzeejj
ppoommooccyy..  

23 czerwca p.o. dyrektora
WORD w Poznaniu Paweł Gu-
zik przekazał zestaw PSP R1 
z szynami Kramera do ratow-
nictwa drogowego miejscowej
jednostce Ochotniczej Straży
Pożarnej. W uroczystości wzię-
li również udział przewodni-
czący wielkopolskiego sejmiku
Krzysztof Paszyk, prezes zarzą-
du powiatowego OSP w Obor-
nikach Krzysztof  Tomaszewski,
komendant zarządu gminnego
OSP w Obornikach Mieczysław
Borucki, a także druhny i dru-
howie OSP oraz młodzieżowa
drużyna pożarnicza w Obje-
zierzu.

Objezierze (gmina Oborniki)
jest miejscowością położoną
pomiędzy drogą krajową S11
Poznań – Piła i drogą woje-
wódzką nr 187 Oborniki – Sza-
motuły. Przekazany sprzęt
usprawni niesienie pomocy

przy ratowaniu zdrowia i życia
osobom poszkodowanym pod-
czas różnego typu zagrożeń
oraz pomoże ratownikom szyb-
ko i sprawnie udzielać pomo-
cy w razie kolizji i wypadków 
z udziałem większej liczby po-
jazdów na drogach. 

To właśnie druhowie z jed-
nostek OSP często jako pierw-
si udzielają pomocy osobom
poszkodowanym w zdarzeniach

komunikacyjnych na swoim
terenie.

Strażacy ochotnicy co roku
organizują również dla dzieci 
i młodzieży z lokalnych szkół
pokazy ratownictwa. Otrzyma-
ny z WORD sprzęt posłuży tak-
że do pogadanek edukacyj-
nych i ćwiczeń z zakresu udzie-
lania pierwszej pomocy przed-
medycznej.

MMaarreekk  SSzzyykkoorr  WWOORRDD  PPoozznnaańń

Sprzęt dla druhów z Objezierza

P.o. dyrektora WORD w Poznaniu Paweł Guzik, w towarzy-
stwie przewodniczącego wielkopolskiego sejmiku Krzysztofa
Paszyka, przekazuje na ręce strażaków z OSP Objezierze ze-
staw ratowniczy.
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cczzeenniiee  nnaaggrróódd  llaauurreeaattoomm  kkoonn--
kkuurrssuu  „„MMóójj  DDrrooggoowwyy  PPrrzzyyjjaa--
cciieell””..

W marcu Wydział Prewencji
Komendy Miejskiej Policji w Po-
znaniu ogłosił konkurs foto-
graficzny „Mój Drogowy Przy-
jaciel”, skierowany do mło-
dzieży szkół gimnazjalnych mia-
sta i powiatu poznańskiego. Do
organizacji przedsięwzięcia włą-
czyły się Wojewódzki Ośrodek
Ruchu Drogowego w Poznaniu
i Automobilklub Wielkopolski.
Celem konkursu było wzbu-
dzenie u uczniów refleksji na
temat bezpieczeństwa nie-
chronionych uczestników ruchu
drogowego oraz zwrócenie
uwagi na znaczenie stosowania
elementów odblaskowych.

Uroczystość wręczenia na-
gród laureatom konkursu od-
była się 19 czerwca w siedzibie
Komendy Miejskiej Policji w Po-
znaniu. Laureatów rywalizacji
wyłonili policjanci wraz z przed-
stawicielami poznańskiego
WORD i AW. Zrobione przez

uczniów fotografie przedsta-
wiają zastosowanie elemen-
tów odblaskowych przez przy-
jaciół autora zdjęcia.

W przedsięwzięciu wzięła
również udział Katarzyna Do-
mańska ze swoim psem prze-
wodnikiem o imieniu Samba.
Pani Katarzyna, osoba niewi-
doma, w ciekawy sposób opo-
wiedziała młodzieży, jak wiel-
kim przyjacielem człowieka
jest pies. Zwróciła uwagę na
istotne aspekty życia co-
dziennego osoby niepełno-
sprawnej oraz w zabawny spo-
sób przybliżyła postać swoje-
go „drogowego” przewodni-
ka. Samba, pies wyszkolony
przez treserów związanych 
z Fundacją Labrador, okazał
się atrakcją spotkania laure-
atów konkursu „Mój Drogowy
Przyjaciel”.

Podsumowując wyniki kon-
kursu, Hubert Haegenbarth 
– naczelnik Wydziału Prewen-
cji KMP – podkreślił znaczenie
programów edukacyjnych i pro-
filaktycznych w kształceniu pra-
widłowych zachowań na dro-

dze, zwłaszcza wśród młodych
ludzi. Spośród wielu prac na-
desłanych na konkurs wybrano
najlepsze, ale zwycięzcami są
wszyscy uczestnicy, którzy wy-
kazali się wiedzą na temat
bezpieczeństwa ruchu drogo-
wego.

Zwyciężyły uczennice repre-
zentujące Gimnazjum im. Pol-
skich Noblistów w Baranowie,
Gimnazjum im. Orląt Lwow-
skich w Poznaniu oraz Gimna-
zjum nr 5 w Zespole Szkół 
z Oddziałami Sportowymi nr 1
w Poznaniu. Nagrody i wyróż-
nienia dla zwycięzców zostały
ufundowane przez Wojewódz-
ki Ośrodek Ruchu Drogowego
w Poznaniu oraz Automobilklub
Wielkopolski.

Mamy nadzieję, że działania
edukacyjne, podejmowane
wspólnie przez różne podmio-
ty, przyniosą wymierne efekty
w postaci poprawy bezpie-
czeństwa na drogach wśród
najmłodszych uczestników ru-
chu drogowego.

MMaarrcciinn  FFiieeddlleerr  
KKMMPP  ww  PPoozznnaanniiuu

Z odblaskami za pan brat

Realizacja tego ważnego
zadania możliwa jest
dzięki pomocy i wspar-

ciu darczyńców. Każdego roku
akcją objętych jest ponad 200
uczniów klas pierwszokomu-
nijnych. Wybór tych właśnie
klas nie jest przypadkowy.
Podczas uroczystości pierw-
szokomunijnej częstym pre-
zentem jest rower. Tym samym
dzieci zaczynają chętniej ko-
rzystać z tego właśnie środka
lokomocji.

W tym roku akcja odbyła się
po raz ósmy. Objęci zostali nią
uczniowie klas III szkół pod-
stawowych. Kaski i kamizelki
zostały zakupione przez sa-
morząd gminy oraz Wojewódzki
Ośrodek Ruchu Drogowego 
w Poznaniu.

Jako pierwsi akcesoria od-
blaskowe i kaski otrzymali
uczniowie Szkoły Podstawo-
wej nr 1 im. Polskich Olimpij-
czyków w Grodzisku Wielko-
polskim. W spotkaniu, które
odbyło się 17 czerwca, wzięli
udział burmistrz Grodziska

Wielkopolskiego Henryk Szy-
mański, przewodniczący Rady
Miejskiej Marek Kinecki, st.
specjalista ds. bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego WORD
w Poznaniu Marek Szykor,
sierż. sztab. Kamil Sikorski –
oficer prasowy Komendy Po-

wiatowej Policji oraz dyrektor
Szkoły Podstawowej nr 1 Bar-
bara Radomska-Witczak. 

Warto dodać, że współpraca
poznańskiego ośrodka z tą pla-
cówką datuje się od 2007 roku.
W szkole powstała pracownia
wychowania komunikacyjnego,

wyposażona przez WORD 
w sprzęt komputerowy oraz
materiały edukacyjne, a na
szkolnym boisku utworzono 
– wspólnym wysiłkiem – mia-
steczko ruchu drogowego z ro-
werami do praktycznej nauki
wychowania komunikacyjnego.

Podczas tegorocznego spo-
tkania dzieci otrzymały po-
nadto wiele cennych wska-
zówek, dzięki którym mogą
mieć wpływ na poprawę wła-
snego bezpieczeństwa na
drogach oraz ścieżkach ro-
werowych.

Podobne uroczystości, po-
łączone z wręczeniem upo-
minków, odbyły się 22 i 23
czerwca w placówkach w Grą-
blewie, Słocinie, Ptaszkowie,
Kąkolewie i SP nr 4 w Grodzi-
sku Wielkopolskim.

Zachęcamy dzieci, by pod-
czas letnich wycieczek rowe-
rowych korzystały z otrzyma-
nych upominków. Zakładanie
kasków rowerowych jest mod-
ne, ale przede wszystkim chro-
ni naszą głowę podczas upad-
ku na rowerze. Kamizelka na-
tomiast sprawia, że jesteśmy
widoczni z dużej odległości. Za-
chęcamy także rodziców, by
przypominali swoim pociechom
o zakładaniu kasków i ele-
mentów odblaskowych, bo
przecież zdrowie i życie dzieci
jest najcenniejsze. 

Wszystkim uczniom życzymy
słonecznych, radosnych i bez-
piecznych wakacji oraz szczę-
śliwego powrotu do szkolnych
ławek 1 września.

MMaarrttaa  GGaajjddzziińńsskkaa  
UUrrzząądd  MMiieejjsskkii  ww  GGrrooddzziisskkuu  WWllkkpp..

W kamizelkach i kaskach bezpieczniej na drodze
Od 2008 r. grodziski samorząd wyposaża dzieci w akcesoria odblaskowe, które mają służyć poprawie ich
widoczności oraz bezpieczeństwa podczas poruszania się po ścieżkach pieszo-rowerowych i drogach.

Dzieci ubrane w kaski i kamizelki z pewnością będą widoczne na drodze.
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88  cczzeerrwwccaa  wwddrraażżaanniiee  WWiieellkkoo--
ppoollsskkiieeggoo  RReeggiioonnaallnneeggoo  PPrroo--
ggrraammuu  OOppeerraaccyyjjnneeggoo  nnaa  llaattaa
22000077--22001133  oorraazz  pprrooggrraammuu  IInn--
ffrraassttrruukkttuurraa  ii  ŚŚrrooddoowwiisskkoo..

Prezes zarządu WFOŚiGW
w Poznaniu Hanna Grunt pod-
kreśliła, że pieniądze unijne 
w ramach tych dwóch progra-
mów zostały wydane w sposób
bardzo dobry, przyczyniając
się do poprawy stanu naszego
środowiska.

W ramach priorytetu III
WRPO 2007-2013, którego
instytucją pośredniczącą był
WFOŚiGW w Poznaniu, za-
warto 232 umowy o dofinan-
sowanie projektów w kwocie
całkowitej blisko 1 mld 280
mln zł, z czego dofinansowa-
nie wyniosło łącznie ponad
734 mln zł. 

Najwięcej projektów, bo aż
74, dotyczyło infrastruktury
energetycznej przyjaznej śro-
dowisku (działanie 3.2) oraz
gospodarki wodno-ściekowej
(działanie 3.4), gdzie projektów
było 59 (patrz tabela).

WFOŚiGW w Poznaniu jest
również instytucją wdrażającą

dla projektów w ramach dzia-
łań 1.1 i 2.1 POIiŚ 2007-

-2013, czyli projektów doty-
czących gospodarki wodno-
-ściekowej w aglomeracjach
powyżej 15 tys. osób, a  tak-
że przedsięwzięć z zakresu
kompleksowej gospodarki od-
padami komunalnymi (ze
szczególnym uwzględnieniem
odpadów niebezpiecznych) 
i ochrony powierzchni ziemi.

W pierwszej grupie fundusz
podpisał umowy na 22 pro-
jekty o wartości 655,4 mln zł,
w tym wysokość dofinanso-
wania UE wyniosła 312,5 mln
zł. Do drugiej grupy należą na-
tomiast 3 projekty kosztujące
łącznie 193,9 mln zł, które
otrzymały wsparcie unijne 
w kwocie 80,3 mln zł.

Jednym z większych projek-
tów  realizowanych w ramach
działania 1.1 jest  „Uporząd-
kowanie gospodarki wodno-
-ściekowej dla ochrony zaso-
bów wodnych w Poznaniu 
i okolicach – etap II”, którego
beneficjentem jest Aquanet.
Całkowity koszt przedsięwzię-
cia to  ponad 128,4 mln zł, 
a wysokość dofinansowania 
z Unii Europejskiej wyniosła
54,7 mln zł.                    MMJJ

TTaabbeellaa  ddoottyycczząąccaa  rreeaalliizzaaccjjii  pprriioorryytteettuu  IIIIII  WWRRPPOO  „„ŚŚrrooddoowwiisskkoo  pprrzzyyrrooddnniicczzee””

Działanie Liczba umów o Całkowity koszt Dofinansowanie
dofinansowanie projektów w zł w zł

3.1 2 138.168.192,88 76.115.342,55

3.2 74 174.446.480,15 113.575.073,18

3.3 22 5.679.529,65 3.483.189,77

3.4 59 624.880.075,88 349.023.851,32

3.5 3 63.197.303,62 42.177.593,64

3.6 47 100.069.299,32 73.554.631,35

3.7 25 172.690.733,73 76.074.749,95

PODSUMOWANIE 232 1.279.131.615,23 734.004.431,76
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JJuużż  wwkkrróóttccee  rroozzppoocczznnąą  ssiięę
ppiieerrwwsszzee  nnaabboorryy  wwnniioosskkóóww  
zz  WWRRPPOO  22001144++  nnaa  tteerrmmoommoo--
ddeerrnniizzaaccjjęę  bbuuddyynnkkóóww..  JJeeddnnyymm
zz  pprrzzeewwiiddyywwaannyycchh  wwaarruunnkkóóww
uuddzziiaałłuu  ww  ttyycchh  kkoonnkkuurrssaacchh  bbęę--
ddzziiee  oopprraaccoowwaanniiee  ii  pprrzzyyjjęęcciiee
pprrzzeezz  ggmmiinnęę  PPllaannuu  GGoossppooddaarr--
kkii  NNiisskkooeemmiissyyjjnneejj,,  ww  sskkrróócciiee
PPGGNN..  

Bez tego dokumentu utrud-
nione będzie aplikowanie 
o pieniądze na odnowę bu-
dynków czy wdrażanie strate-
gii niskoemisyjnych (m.in. bu-
dowy centrów przesiadko-
wych, zakupu ekologicznych
autobusów itp.). Obecnie 
w Wielkopolsce jedynie kilka-
dziesiąt gmin jest w zaawan-
sowanym stadium opracowa-
nia planu.

Wychodząc naprzeciw ocze-
kiwaniom samorządów, zarząd
WFOŚiGW w Poznaniu zdecy-
dował o przeznaczeniu ok. 1,5
mln zł na dofinansowanie opra-
cowania PGN. W przeprowa-
dzonym przez Fundusz naborze
wniosków zakwalifikowano 72
wnioski gmin zamierzających
przyjąć na swoich terenach
plany.

Zespół doradców energe-
tycznych Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Po-
znaniu, w ramach projektu
„Ogólnopolski system wspar-
cia doradczego dla sektora
publicznego, mieszkaniowego
oraz przedsiębiorców w za-
kresie efektywności energe-
tycznej oraz OZE”, rozpoczął
już merytoryczne wsparcie
dla samorządów przy opraco-
waniu kluczowych dokumen-
tów. 

Część gmin pozyskała fun-
dusze na PGN jeszcze z pro-
gramu Infrastruktura i Środo-
wisko na lata 2007-2013. Pla-
ny te są już w końcowym eta-
pie opracowywania, a doradcy
energetyczni pilnują, by ja-
kość opracowanych doku-
mentów była możliwie jak naj-
wyższa. 

Przykładem ich aktywności
było m.in. spotkanie, które
odbyło się 17 czerwca w sie-
dzibie Stowarzyszenia Me-
tropolia Poznań. Doradcy
energetyczni zgłosili wówczas
szereg uwag i zastrzeżeń do
projektu kompleksowego Pla-
nu Gospodarki Narodowej dla
aglomeracji poznańskiej (sku-
piającej Poznań oraz 20 oko-
licznych gmin), które, miejmy
nadzieję, przyczynią się do
przygotowania przez wyko-
nawcę dobrego opracowa-
nia.                               MMLL

Doradcy
energetyczni
wspierają gminy

11  cczzeerrwwccaa  WWFFOOŚŚiiGGWW  ww  PPoo--
zznnaanniiuu  ppooddppiissaałł  uummoowwęę  zzee
SSppóółłddzziieellcczząą  GGrruuppąą  BBaannkkoowwąą  
ww  sspprraawwiiee  uuddzziieellaanniiaa  ddoottaaccjjii
oossoobboomm  ffiizzyycczznnyymm  nnaa  cczzęę--
śścciioowwee  ssppłłaattyy  kkaappiittaałłuu  kkrreeddyy--
ttóóww  bbaannkkoowwyycchh  ffiinnaannssuujjąąccyycchh
iinnwweessttyyccjjee  pprrooeekkoollooggiicczznnee..  

WFOŚiGW w Poznaniu prze-
znaczył w 2015 r. 1 mln zł na
dopłaty do kredytów udziela-
nych przez banki spółdzielcze
zrzeszone w Spółdzielczej Gru-
pie Bankowej. Preferencyjną
pożyczkę i dotację na czę-
ściową spłatę kredytu otrzy-
mają osoby realizujące przed-
sięwzięcia związane z wymia-
ną pieców węglowych na eko-
logiczne, budową przydomo-
wych oczyszczalni ścieków, bu-
dową przyłączy kanalizacyj-
nych, montażem pomp ciepła,
montażem paneli fotowolta-
icznych oraz odzyskiem ciepła
z wentylacji (rekuperacja).

Dotacja na częściową spła-
tę kapitału wynosi do 40 proc.
kosztów kwalifikowanych kre-
dytu, jednak nie więcej niż 
8 tys. zł na jeden projekt.

Szczegółowe informacje o za-
sadach udzielania dotacji znaj-
dują się na stronie: www.
wfosgw.poznan.pl                  MMJJ

Na ekoprojektyEurofundusze poprawiają nasze środowisko

Prezes zarządu WFOŚiGW w Poznaniu Hanna Grunt i jej za-
stępcy Marek Zieliński i Marek Baumgart przedstawili przy-
kładowe inwestycje, które powstały dzięki unijnym pieniądzom. 
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Nie wiadomo, dlaczego
akurat wobec Natury
2000 padają takie za-

rzuty, skoro bardziej restryk-
cyjnymi formami ochrony
przyrody w Polsce są rezer-
waty i parki narodowe, nie-
mniej jednak instytucjom zaj-
mującym się ochroną przyro-
dy przychodzi od czasu do
czasu mierzyć się z tą „czar-
ną legendą”. 

Temu zagadnieniu poświę-
cona była m.in. konferencja,
zorganizowana 2-3 czerwca 
w Będlewie koło Mosiny przez
WFOŚiGW w Poznaniu. Jej
uczestnicy – samorządowcy 
i przedstawiciele nadleśnictw
– rozmawiali o problemach
ochrony przyrody na obszarach
objętych tego typu ochroną.

Gośćmi konferencji byli
m.in. dyrektorzy Regionalnej
Dyrekcji Ochrony Środowiska
– Jolanta Ratajczak i Jerzy
Ptaszyk – mówiący o istocie
programu wdrażania sieci Na-
tura 2000.

W spotkaniu wzięli też
udział naukowcy z UAM.
Krzysztof Mączka mówił 

o konfliktach wokół obszarów
Natura 2000 w Europie. Na
przykładzie hiszpańskim, fran-
cuskim, irlandzkim i fińskim
pokazywał błędy, jakie zosta-
ły popełnione przy wdrażaniu
tej sieci. 

Piotr Matczak przedstawił
projekt mapowania partycy-
pacyjnego (na przykładzie pol-
sko-norweskiego projektu
LINKAGE), a Daria Paniotova
omówiła z kolei problematykę
metodologii „Q”, jako narzę-
dzia badania odmienności
sposobów myślenia o korzy-
staniu z zasobów przyrody 
i o ochronie przyrody.

Kontynuacją problematyki
konfliktów wokół obszarów
Natura 2000 w Europie było
wystąpienie przedstawicieli
spółki Eko-Efekt: Bartosza
Wiśniakowskiego i Rafała 
Odrobińskiego o konfliktach 
w Polsce. 

Anna B. Peichert z Urzędu
Miasta w Tczewie podzieliła
się z uczestnikami konferen-
cji doświadczeniami w ochro-
nie przyrody na Pomorzu. Za-
prezentowała projekty ochro-

ny przyrody, realizowane przez
organizacje pozarządowe oraz
samorządy terytorialne, które
uzyskały dofinansowanie unij-
ne. 

Rafał Kurczewski, specjali-
sta do spraw ekoturystyki
przypominał natomiast, że
jest ona świadomym wędro-
waniem do obszarów przy-
rodniczych, przyczyniającym

się do poprawy stanu środo-
wiska i standardu życia spo-
łeczności lokalnej. 

Jan Wiater z Narodowego
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej pre-
zentował ofertę finansową
funduszu w oparciu o program
„Zielonych Gmin”, a Krystyna
Aleksandrzak z WFOŚiGW 
w Poznaniu omówiła zasady

finansowania bioróżnorodno-
ści ze środków funduszu. 

Konferencja w Będlewie ma
być początkiem kilkuletniego
programu WFOŚiGW w Po-
znaniu pn. Wielkopolska Sieć
Edukacji Ekologicznej, który
ma służyć wymianie do-
świadczeń w prowadzeniu
działań ochronnych na terenie
obszarów Natura 2000. 

Przedsięwzięcie ma też po-
móc we wprowadzaniu ob-
szarów Natura 2000 do gmin-
nych programów i planów roz-
wojowych, wspólnej promocji
wielkopolskich obszarów Na-
tura 2000, ale przede wszyst-
kim zainicjować współpracę
lokalnych samorządów, orga-
nizacji i instytucji pod kątem
ochrony i rozwoju takich te-
renów. Wspólna sieć ułatwi
ponadto stworzenie katalogu
dobrych praktyk związanych 
z obszarami Natura 2000 
i pomoże w stworzeniu me-
chanizmów wdrażania do-
brych zasad rozwoju gospo-
darczego na ich terenie z po-
szanowaniem zasad zrówno-
ważonego rozwoju.          KKMM

Natura 2000 dla ochrony przyrody i rozwoju gmin
Kilkanaście lat po wdrożeniu sieci Natura 2000 można się jeszcze spotkać 
z opiniami tych, którzy uznają ją za czynnik ograniczający rozwój gmin. 

Obszary Natura 2000 chronią cenne przyrodniczo tereny
przed nadmierną ingerencją człowieka.
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monitorujemy radnych

>> Krzysztof Grabowski:

Charyzmatyczny choleryk
wpatrzony w Janosika

>> Jestem radnym, bo… zaufało mi bardzo dużo osób.
>> Gdy po raz pierwszy zasiadłem w sejmikowych ła-

wach… miałem o wiele mniej siwych włosów niż teraz :),
a tak na poważnie – zależało mi na tym, by zadbać o roz-
wój naszego regionu.

>> W samorządzie najchętniej zmieniłbym… W samorzą-
dzie działam od 21 lat i myślę, że to jedna z najlepszych
reform, jaką udało się wprowadzić. Oby tylko politycy do
samorządu zbyt mocno się nie wtrącali.

>> Kiedy wracam z sesji sejmiku… to mam poczucie sa-
tysfakcji z dobrze wykonanego mandatu radnego.

>> Gdy słyszę „autorytet”, myślę… święty Jan Paweł II.
>> Mój ulubiony bohater to… Janosik.
>> Słowo, które najlepiej opisuje mój charakter, to… cha-

ryzmatyczny choleryk.
>> Największym zaskoczeniem dla mnie było ostatnio…

Nic mnie ostatnio nie zaskoczyło. 
>> Gdybym mógł cofnąć czas… to byłbym o wiele młodszy :) .
>> Moje największe marzenie to… podróż dookoła świata.
>> Nigdy nie mógłbym… skoczyć na bungee :) .
>> Przepadam za… dobrym żartem i dowcipem. 
>> Nie znoszę, gdy… ktoś kłamie.
>> Gdy jestem głodny… to jem.

>> Krzysztof Andrzej Grabowski
>> ur. 9 września 1973 r., Kalisz
>> wicemarszałek województwa 

wielkopolskiego
>> wybrany z listy PSL w okręgu nr 5
>> 22.967 głosów
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W nowej sali sesyjnej sejmiku, po
rozłożeniu przez radnych stoli-
ków, osoba wychodząca z rzędu
musi prosić pozostałych o prze-
puszczenie. Jeszcze przed roz-
poczęciem czerwcowej sesji za-
uważyli to członkowie zarządu
województwa.
– O, teraz jako zarząd wojewódz-
twa mamy swój „tramwaj”, jak
rząd w sali obrad Sejmu – sko-
mentował marszałek Marek Woź-
niak.
– Ale ty masz lepiej od premiera,
bo siedzisz pierwszy od wyjścia 
– skomentował któryś z zastęp-
ców marszałka.FO
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wyśledzone

Podczas czerwcowego posie-
dzenia sejmikowej Komisji
Rolnictwa i Rozwoju Wsi rad-
ni debatowali między innymi
o tym, jak wielkie straty 
w wielkopolskim rolnictwie
wyrządziła susza spowodo-
wana przez długotrwały brak
opadów deszczu.

– Nie padało u nas od kwiet-
nia, tylko troszkę kropi. Chy-
ba zbyt rzadko chodzimy do
kościoła – zastanawiał się
przewodniczący komisji Cze-
sław Cieślak, opisując sytuację

w regionie konińskim. 
– Może i chodzimy, ale się

słabo modlimy – dodała Ma-
rzena Wodzińska, członek za-
rządu województwa, potwier-
dzając klęskę suszy w połu-
dniowej Wielkopolsce.

– A może za rzadko tam klę-
kamy? – zagaił nieco prowo-
kacyjnie radny Marek Sowa. 

– Nie, powód jest zupełnie
inny. Zbyt mało dajemy na
tacę – podsumował z uśmie-
chem szef komisji rolnictwa
Czesław Cieślak.

podsłuchane
…po klapie jego

Dwa miesiące temu
na tej stronie zapro-
ponowaliśmy czytel-
nikom zabawę pole-
gającą na dopasowa-
niu zamieszczonych
na zdjęciach znaczków wpię-
tych w klapy marynarek do
nazwisk poszczególnych rad-
nych.

Zaczepił nas później radny
PiS Marek Sowa, wyrażając
swój żal, że on też (od czasu do

czasu) nosi przy-
pięty w stosownym
miejscu partyjny
symbol, a my go
pominęliśmy…

Żeby nie było, że
jesteśmy tenden-
cyjni – proponuje-

my konkursową dogrywkę. 
I zadajemy (adekwatne, jak są-
dzimy, poziomem trudności do
wakacyjnego czasu) pytanie:
do którego radnego należy
prezentowany na zdjęciu zna-
czek?

poznaj radnego…
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Powiadają, że za mun-
durem panny sznu-
rem… I coś w tym nie-
wątpliwie jest, zwłasz-
cza jeżeli rozszerzymy
pojęcie panien na bia-
łogłowy nie tylko stanu
wolnego, a za mundur
uznamy też ciężką
zbroję. Do takich wnio-
sków prowadzi obra-
zek, który udało nam
się podpatrzeć na zam-
ku arcybiskupów gnieź-
nieńskich w Uniejowie,
gdzie przy okazji odby-
wającego się na ziemi
łódzkiej Konwentu Prze-
wodniczących Sejmi-
ków Województw RP
trafiła wiceprzewodni-
cząca naszego sejmiku
Mirosława Rutkowska-
-Krupka. FO
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podpatrzone


